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Reforma zarządn M. LWOWA. 


Lwów d. 5. stycznia. 


Nasza Rada miejska przygotowuje Się 
do czynu, który zapisze się trwale w 
dziejach rozwoju miasta Lwowa. Miano- 
wicie dojrzewa w zaciszy poufnych na- 
rad myśl przeprowadzenia daleku sięga- 
jącej reformy ustroju reprezentacyi miej- 
skiej i magistratu, czyli w ogólności mó 
wiąc calego zarządu miasta. 

Jak niezbędnie potrzebną jest ta re- 
forma, czaje od dawna każdy myślący 
człowiek, który tylko miał sposobność 
przypatrzyć się kiedykolwiek, jak wyglą- 
da w gruncie rzeczy każde głosowanie 
na stu radnych od razu, i jak się przed 
stawia w praktyce teraźniejsze chaoty- 
czne pomięszanie czynuości władzy u- 
chwalającej i kontrolującej z czynnościa- 
mi orgauów wykonawczych w sprawach 
zarządu miasta dotyczących. 

Światli zwierzchnicy teraźniejsi ad 
ministracyi miejskiej: pan prezydent 
Mochnacki i wiceprezydent Mar- 
chwieki, od dawna przejęci przeko- 
naniem o potrzebie r: formy, a Oceniając 
trafnie meżliwość jej przeprowadzenia 
przy teraźniejszym szczęśliwym składzie 
Rady miejskiej, poruszyli zaraz po ukon- 
stytuowaniu się teraźniejszej Rady miej- 
skiej wspólnie tę wielką i doniosłą dla 
miasta sprawę. I nie zawiedli 
czekiwaniu, że Rada miejska — a przy- 
najmniej jej lepsza większość, nieobłu- 
dnie poprze tax zbawienny zamiar, Wy- 
magający bądź co bądź pewnej abnega- 
cyi ze strony tych, których ambicji lub 
interesom teraźniejszy porządek, a raczej, 
mówiąc prawdę, tereźmiejszy nieporządek 
w administracyi miejskiej jest dogodny. 

O ile wnosić można z różuych obja- 
wów, panuje w decydujących kołach 
Rady miejskiej jsk najlepsze usposobie- 
nie dla zamierzonej reformy. Zgodzono 
się na główne zasady kierownicze. Na 
tej zaś pedstawie opracował dr. Maia- 
chowski, jako sprawozdawca wyznaczo- 
nej do tego komisyi referat i wnioski co 
do reformy statutu miejskiego, gdy ró- 
wnocześnie są także w pełnym toku 
studya nad  reorganizacyą 
tu. Komisya statutowa w tych duixch 
przystępuje do ostatecznych narad nad 
projektem nowego statutu miejskiego i 
jeżeli tam rzecz pójdzie gładko, mogła- 
by pełna Rada uchwalić nowy Statut 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, 
W takim razie mógłby on być przedło 
Żony także I sejmowi w tej jeszczo se- 
syi do ustawodawczego załatwienia. 

Co do strony materyalnej zam erzo- 
nej reformy statutu m. Lwowa przede- 
wszystkiem ma być uchylone monstrua|- 
ne głosowanie na 100 radnych od razu 
co trzy lata, co w skutkach swoich za 
wsze oddawało wszystkie sprawy miej- 
skie w zawisłość tego — bardzo nielicz 
nego nieraz kółka, które najspryiniej u- 
miało zawiuąć SIę przy wyborach i 
swoją przeprowadziło listę Szczęśliwy 
zbieg okohezności zdarzył, że przy osta- 
tnich wyborach Stosunek stronnictw w 
Radzie miejskiej wypadł tak uormaluie, 
iż jednostronna przewaga któregokol 
wiek z nich stała się uiemożliwą. Wsku 
tek tego także zachcianki osobiste i 
sztuczki koteryjne nie mogą już dziś 
tak bardzo paraliżować działania Rady, 
jak to bywało nieraz dawniej. Ludzie 
zdolni, sumienni i o dobro miasta szcze- 
rze dbali — ze wszystkich stronnictw, 
stanowią dziś to zdrowe jądro, które 
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Szalone serca. 


Powieść 


M. br. Hagenowej. 
{Cigg dalszy. | 


— Mój drogi — przerwał ma teuże— 
własną myśl zabijam i doszedłem do te- 
go, że czasami zdaje mi wię, że ist- 
nieć przestałem, Że to wszystko co 
cierpiałem, już nie ja lecz ktoś inny 
cierpi w mojem zastępstwie. Widzisz 
przed sobą innego człowieka, który ani 
myśli ani czuje tak, jak myślał, czuł i 
cierpiał ten, którym byłem niegdyś. 

Wiedział Olsztyński o !ragicznych 
przejściach jego Życia, które go w ni- 
czem nie oszczędziło i począł rozmyślać 
jekiem dobrodziejstwem byłaby obecnie 
możliwość niepamięci, w którą nie wie- 
rzył wówczas. : 

Dzisiaj stanęła mu w oczach postać 
mówiącego, jego oczy i usta rozjaśnione 
uśmiechem, usłyszał jego głos wesoły i 
poczał pytać siebie czy niemiał słuszno- 
ści ten, który w ten sposób odzywał się 
do niego, czy nie istnieje naprawdę ja- 
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się w 0-; 


magistra- 


ton nadaje działaniu Rady miejskiej iļ 


,lstołnie kieruje jej działaniem 
| . Według projektu dra Małachowskiego 
miałby na przyszłość odnawiać się skład 
Rady miejskiej nie całkowicie, ale w po 
łowia — tj. iż z obəcnego składu Rady 
wylosowanoby 50 radnych i odbyłby się 
wybór nowej sery: 50 radnych, a nastę- 
Pine Co tray lata ustępowałaby połowa 
członków Rudy, Prezydyum byłoby zaś 
„wybieranem na lat sześć. Że taka zmia- 
na wpłynęłaby korzystnie na ustalenie 
| działalności Rady miejskiej, nie tamując 
ı koniecznego odnawiania jej sił, jest oczy- 
| wistem. 
, Drugim ważnym momentem w zamie- 
rzonej reformie j"st dążność do jasnego 
o ile możności określenia granie egzeku- 
itywy — ażeby us' «lo dotychczasowe ba- 
łamutne mięszani" się radnych we wszyst- 
kie czypności magistratu. Rada miejska, 
' zatrzymując zresztą dotychczasowy po- 
dział ua sekcye, -które jednak miałyby 
już tylko zuaczenie Somisyj fachowych, 
miałaby w przyszłości spełniać wyłącznie 
„funkcye władzy uchwalającej i kontrolu- 
jącej, Magistrat zaś, 2 wybranym z łona 
Rady „wydziałem! na czele, byłby orga 
Dem wykonewcezym zarządu miejskiego, 
w rzeczywistem znaczeniu tego wyrazu, 
i istotnie odpowiedzialnym, gdy 
obecnie owa odpowiedzialność magistratu 
wobec Rady miejskiej jest bardzo nie- 
jasną 

Projektowane wyeliminowanie spraw 
osobistych, tj. mianowania urzędników 
i nauczycieli 4 zakresu działania pełnej 
Rudy, również założyłoby tamę wielu nie- 
prawidłowościom. 
„ Oto główne zasądnieze kierunki pro- 
Jęktowanej reformy. Jeżeli Rada miejska 
przeprowadzi ją, wyświadczy tem dobru 
nej stołecznej usługę niespożytej War 
ości. 


KORESPONDENCYE. 
Warsznwa d. 4. stycznia. 


(Reskrypt carski do Szuwałowa. — Ogłoszenia 
polskie na kolejach, — Pozłoski.) 


„Prócz pogłosek, #& prawdziwość 
których nie mogę brać nasiebie odpo- 
wiedzialności, z faktów dokonanych 
smutne tylko snuć mogę wnioski. 

Reskrypt uarski do brabiago Szu- 
wałowa, POdnosząoy jego zasługi na 
stanowiska ambasadora rosyjskiego w 
Berlinie a kończący się ZWrolEM, ŻE 
tenże Zarówno poświęci Się „dla dobra 
i pomyślu”ś0i krajn*, powierzonego obe- 
enie jego kierownictwa, przejął wielu 
zanadto "ptvM stycznemi nadziejami, 
które atoli wnet oziębione zostały do- 
niesieuiem, Że porozwieszane przed ty- 
goduiem ua kasach kolei dąbrowskiej 
ogłoszenia w polskim języku, zostały 
już usunięte z rozporządzenia dyr-kto- 
ra kolei p. Łachtina A wątpić nie mo- 
żua, że p Łuchtin nie działał tu z wła- 
snej inicystywy, 

Z szeregu pogłosek zanotować wi- 
mienem, że ma być podobn? hr. Szn- 
wałowowi na przyjazd do Warszawy 
zgotowane OWwacyjne przyją '!e- Opo 
wiadają dalej, że hr, Szuwałow zamie- 
rza zaraz po Gsiedleniu się tutaj, Zwo- 
tó przyboczną radę złożoną z obywa 
teli rozmaitych sfer miasta Warszawy. 
Nie wiem, czy ta pogłoska jest s&mo- 
jistną czy teź powstała tylko z Innet, 
' obiegającej tutaj, a mianowicie, jakoby 
car zamierzał powołać do Petersburga 


kaś siła odbierająca ludziom siłę myśli, 
potęgę pamięci? Ta możliwość, którą 
dotąd negował wydawała mu się od razu 
koniecznością, taką samą jak sen lub 
wypoczynek, bez których tylu nędzarzy 
tułających się po Świecie, nie doszłoby 
nigdy do oznaczonego dla nich kresu. 

Ach! zapomnieć, zapomnieć o wszyst- 
kiem | 0 niej, o sobie, o tem, że kochał 
a nie był kochanym! Zapomnieć o Daj- 
Szaleńszej, najgwałtowniejszej, wzrosłej 
w niego poniekąd mrzonce życia! Oder- 
wać myśl od przeszłości, wyrwać ją 
z tego domu, do którego odkąd go opu- 
ścił powracała uparcie, tułała się tam po 
pokojach i ogrodzie i jak zły duch zbie- 
rała po nich tylko okropne, dręczące go 
vbrazy, które długiem, ciągłem nieprzer- 
wanem pasmem przesuwały się po przed 
jego oczy. Przestać być sobą, Żyć innem 
życiem, innemi myślami, zrzucić z siebie 
te katusze jaką się dzisiaj każda myśl 
stawała, każde wspomnienie i każde spoj- 
rzenie w jakąkolwiek bądź 
stronę! 


Cóż by to była za rozkosz! Do tej 
rozkoszy tak zatęsknił, że w dwa dni 
później był w Berlinie i zrobił się nie- 
odstępnym towarzyszem człowieka, który 
wynalazł sposób, w jaki się myśli zabija. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 5 rano — dia prowineyi o godzinie % wieczorem. 


Lwowie — Niedzie 
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wszystk:ch jenerał-gubernatorów, któ- 
rzyby złożyli monarsze sprawozdanie 
o położeniu swoich krajów i o życze- 
niach ludności. 

Pewne wrażenie sprawiła także wia- 
domość z Berlina Kuryeru Warszaw- 
skiego, jakoby hr. Sznwałow zawezwał 
był do siebie bawiącego chwiłowo w 
Berlinie rzeczywistego radcę stanu i 
członka komitetu naukowego w mini- 
sterstwie finansów, p. Jana Blocha z 
Warszawy, celem zasiągnięcia rozmai 
tych informacyj. Rozmowa jeneral gu- 
bernatora z p. Blochem trwała kilxa 
godzin. P. Bloch miał onegdaj po- 
wróció do Warszawy, tym$zasem je- 
dnak z Berlina udał się wprost wraz 
z córką do Nizzy. 

Na zakończenie również pogłoska 
— ale to zdaje się już wprost niepra- 
wdziwą i jako taką wszędzie ją tu 
przyjmowano. Rozpowiadano w szcze- 
gólności, iż w Petersburgu usiłowano 
ze strony partyi dworskiej dokonać 
zamachu na życie Mikołaja II. 
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Zdrajcy wracaja, 
zbawca pod sądem. 


Lwów d. 5. stycznia, 

Nie udała się sztuczka oddania Sram 
ułowa ı jego gabinetu pod sąd stanu. 
Chciano tego, ale obawa przem: głą — 
odczuwano. że miał on zbyt jeszoze 
wielki urok. Cnociaź nagla, a nie bez 
własnej winy strącony został ze szczy- 
tu władzy prawie nieograniczonej, ja- 
dnak imponował sercom i duchom naj. 
zaciętszych nawet wrugów wieko. 
memi zasługami około stworzenia Bał. 


la isiu 6. Stycznia 1895. 


Dr. ALEKSANIEGE Vabi pig 


Zdawało się, że sprawa pogrzebaną 
zostanie — wszelako przed końcam po- 
siedzenia wieczornego z d. 28 zm. so- 
branie uchwaliło powszechną amnestyę, 
z której wykluczono zbrodniarzy po- 
spolitych, min'ssrów, którzy od r. 1888 
w sprawowaniu swego urzędu nielegal- 
nie postępowali, tudzież oficerów, któ- 
rzy w porwaniu ks, Aleksandra d. 21 
sierpnia 1886 udział miel:, więc Gruje- 
wą, Benderewa itd. Caakow tedy, sie- 
jiący w Belgradzie i Karawełow, od- 

dujący karę więzienia, objęci zostali 
amnestyą, i nie położono nawet wa- 
runku, aby Cankow podał o amnestyę. 

Jakoż onegdaj wrócił Cankow z Bel- 
gradu do Sofii. Wyjechała naprzeciw 
niego depatacya zwolenników i z dwor- 
va kolejowego odprowadził go tłum do 
cerkwi, % której właśnie się odbywało 
nabożeństwo uroczyste, jako w rocznicę 
oswobodzenia Bulgary. Teu sam tłum 
udał się następnie przed mieszkanie 
Karawełowa, którego wiaśnia wypu- 
szczono z więzienia. 

Równocześnie zaś rozbiegła się wia- 
domość, źe sędzia śledczy sądu wojen- 
nego zarządził aresztowanie Stambuło- 
Wa pod zarzutem współwiny w zamor- 
dowaniu Belczewa. Stambułow jednak 
nie został jeszcze aresztowany, ale od- 
daro go tylko pod dozór policyjny. 
Półurzędowa Agence Baulcanique po- 
twierdza te wiadomości, dodając, że 
dopóki Starobułow był wszechpotężnym, 
nie można było wystąpić przeciw nie- 
mu. Rzeoz jednak ciekawa, dlaczego tak 
długo po upadku wszechpotężn=go Stam- 
bułowa zwlekano z wytoczoniem tak 
ważna] sprawy. 

Wiadomość ta została z oburzeniem 
przyjętą przez rezydentów mocarstw, 
sprzyjających samoistuości Bałgary1; 


garyı za» zlepka trzech milionów jedno. | podejrzenie też rzu.one na Stambułowa 
stek nieświadsmych, e» to jest państwo |Jest samo w sobie nieprawdopodobne. 
samolsine, jego wymogi i warunki, —| Wieczorem d. 27 marca 1891 szedł 


Trzeba było rozwiać urok moralny tw5y.| Stambałow z Belczewem 


o naradzie 


oy Bułgaryi — samoistnej w swojem | gabinerowej do domu. Po drodze wstą 


poczuciv, a nietylko na papierze, Jąkoź 
zaraz po upadku Stambułowa, puszezo- 
no w otieg pogłoskę, ża był oa współ- 
winnym w zamordowaniu swego towa- 
rzysza, ministra Belczewa i jazkolwiek 
ohydnia śmie:zgie wyglądała ta pogiop 
ska, jednak „Aicha W istocie wy- 
kazać, ża Stambułow jest najohydniej- 
szym m rdercą, znaczyło zabić go zu- 
pełnie w opinii kraju i zagranioy. 


|pii1 do oakierai i szli razem koło par- 
ku miejskiego, gdy nagle kilka indy 
widuów wyskoczyło z pomroku i dało 
kilka strzałów, cd których poległ Bel- 
czew. Wszyscy byli przekonani, że 
mordercom nie szło o dobrodnsznego 
muniscca skarbu, ste-gmefa rządu. Tuż 
potem otrzymali książę, jego matka i 
Stambułow listy z pogróżkami, których 
autorem był, jak dowiedziono kawas 


GŁOSZENIA | dr przyjmują : wr Lwowie 
Aministracyk Gazety Narodowej ul. Karola o 
Ludwika I. 3; w Paryzu: C. Adam (Ciborowski 
35 rne de Varenne Paris: we Wiedniu: Haasen- 
st in & Vogler (Ottu Mass) Wallischgasse 10 — 

Ludolf Mosse Seilerstadte 4, — A. Oppeiik Gri- 
nergasse 12. — M. Dukes Wollzeile 6, — challek 


Do tej myśli wrócono, gdy okazało | (policyant) jeneralnego konzulatu ro- 
się niepodobnem oddać Stambułowa pol | syjskiego. W jedenaście miesięcy pó- 
sąd stanu — ale tymczasem wyprawio-|Żuiej zabito w Konstantynopolu rezy- 
no historyę bardzo ciekawą. Mniej wię- | denta bałgarskiago Wulsowicza. W pro- 
cej russ filska większość sobrania buł-|cesie, który w lipou r. 1892 wytoczono 
garskiego postanowiła — pomimo oporu, dwunastu posądzonym 0 zamordowanie 
Stoiłowa 1 inaych wpływów — przspro- | Belczewa, żaden z nich am słówkiem 
wadzić jaszcze na ubiegłej właśnie so- | nie obmówił Stambułowa, choćby dla 
syi amazestyę poiityczuą i sprawę tę zemsty. Wszystko przemawia za tem, 
postawiła jako nieodzowny warunak |że owe zbrodnie oyły owszem przeciw 
popierania gabinetu Stoiłowa. Stoł>w Stambułowowi wprost lab pośrednio 
przystał nareszcie, żądał tylko, aby tę | wymierzone, 
sprawę dopiero pe dojrzałej rozwadze| Ale Stambułów stoi 


B OMR pod sądem jako 
i w odpowiedniej porze na porządku, uczestnik skrytobójców, 


a wraca w try- 


dziennym postawiono, Tym :zasem ka-'|umfia Cankow, Jurgieltnik rosyjski, 
rawelista K,tonczew i należący do opo-|zdrajca samuistnoś:i Bułgaryi, który 
zycyi w stronnictwie rzą itowsm Dobri-; wprawdzie ostatuimi czasy zapewniał 


nowicz p mieszali szyki Śtoiłowowi,iz Belgradu, 
stawiając nagle dwa formalne, bardzoi dynandowi, tylko żąda, aby następoa 
liczaem: podpisam: opatrzone wnioski, tronu był prawosławnym itp. Przed 
żądające amnestyi. Rząd usiłował prze- | kilkoma dniami jednak przypomniał 
wiedz tę sprawę dopóty, aźby czasu na Prestor Lioyd fakt charakterystyczny, 
je] załatwienie nie stało, ale opozycya Mianowicie pod dniem 1. lipca 1891 — 
Enei skandalów i wszelkiemi a więz w trzy missiące bo zamordowa- 
Bo Rai taktyki parlamentarnej wy- nia Belczewa, Canxow i jego towarzy- 
mogła, że wniosek Kitonczewa uznano sze wystosowali z Rosy: do Starabało- 


że jest wiernym ks. Fer- 


jako nagły i do komisyi odesłano. 


Wollzeile Ł1 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19: 
w Hamburgu: A. Sieiner: w Frankfurcie u. M 


ilsssenstein & Vogler i G. L. Daube 6 Comp 
w Warszawie ; R-ichinan & Frendler, 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłaszenis zwyczajne za jedno- 
s. waltowy 
u.iejsce IQ et. Nadesłane 24 wiersz lub jego miej- 
av 30 ct 
u.iejsce 50 et. Prywatna korespnudencya 3 ct. od 
wyrazu. 


wiersz drobugm drukiem lub jego 
Głosy pukhlicznosci za wiersz lub jego 


Karty karespondanoyjse dia drobnych 


nzłosz 30 et. 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 9 


manie przy władzy, byle uprzątnął 
Koburga. W tym liście ozytamy mię- 
dzy innemi : l 

„Jeżeli pan chcesz posłuchać naszej 
rady, to nie potrzebujesz uczynić nio in- 
nego, tylko namówić Koburga, aby zrzekł 
się tronu, na którym faktycznie zasiada. 
Jeżeliby się panu zdawało, że krok ten 
napotkałby przeszkody w praktyce, to 
mógłbyś pan skorzystać z nieobecności 
Koburga (który wówczas był za gra 
nicą; p. T.) i ogłosić. tron bułgerski 
jako opróżniony, czy to ogłaszając jako 
rejeut odpowiednią proklamacyg do nea- 
roda, czyli powołują? sobranie do udzia- 
łu. Którąkolwiek z tych dróg pan byś 
obrał, na każdy sposób musiałaby być 
wydaną amnestya dla wszystkich wy- 
chodźców i przestępiów politycznych, 
tudzież utworzenie gabinetu koalicyj- 
nego, na którego czele mógłbyś pan 
pozostać”, 

List ten ogłoszony został przez 
dzienniki panslawistyczne i Cankow mu 
nie zaprzeczył. 


W sprawie Kas chorych. 


Pod powyższym tytułem  zamie- 
szczony w nr. 297 Przeglądu*) artykuł 
dr. Olszewskiego, sekretarza krajowego 
Towarzystwa naftowego, nasuwa mi 
kilka uwag, które dla wyjaśnienia u- 
ważam za stosowne wypowiedzieć w 
Graz. Nar. 

Co do wadliwości austryackich ustaw 
robotniczych, które autor tak bezwzglę- 
dnie potępia, poprzestaję na uwadze, 
że chociaż one, tak jak wszystko na 
świecie, nie są zupełną dokiadnośoią, 
są przeoież takie, że przynoszą chlubę 
państwu  austryackiemu; przewodnią 
w nich myślą jest sprawiedliwość i słu- 
szność oparta o chrześcijańską zasadę 
miłości bliźniego, a starają się pogo- 
dzió interesy pracodawcy 1 robotnika, 
które są tak bardzo sprzeczne, a które 
do zupełnej harmonii chyba nigdy nie 
dojdą. 

Zarzut, aby austryackie ustawy ro- 
botnicze miały być trudne do przepro- 
wadzenia, miały „zupęłnie obalić 
dawny patrykrchalny "stosu" 
nek* jest niczem nieuzasadniony, a jest 
tak ciężki i może szerszej z przedmio- 
tem mieobeznanej publiczności mylne 
dać wyobrażenie o ustawach, które 
mają tak doniosłe socyalno -ekonomi- 
czne znaczenie. 

Wszystkie dotychczas wydane au- 
stryackie ustawy robotnicze są bardzo 
łatwe do wykonania, sprowadzają ró- 
wnowagę w społecznych stosunkach i 
wcale nie obalają dobrych stosunków 
pomiędzy pracodawcą 8 robotnikiem, 
ale przeciwnie utrwalają je, chronią zaś 
robotnika od nadużyć i wyzysku, do 
których przecie żadne prawdziwie ucy- 
wilizowane społeczeństwo dopuszczać 
nie może. 

„Dawnego patryarohslnego stosnn- 
ku“ wcale nie „obaliły” anstryackie 
ustawy robotnicze, a jeżeli ten stosu- 

* Niechętnie umieszczamy pisma, pole- 
mizujące z artykułami, które były drukowa- 
ue w inuych dziennikach. Dla niniejszego 
artykału czynimy jednakże wyjątek od tej 
reguły ze względu na społuczną ważność 
sprawy, 0 którą chodzi i na to, iż autor 
zna przedmiot, 0 którym pisze dokładaiej. 
niż ktokolwiekbądź inny w kraju. Pr. Red. 


co jest 


rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


nek rzeczywiście już nie istnieje, to 
należy to przypisać wadom ludzkim, 
brakowi szlachetnych chrześcijańskich 
uczuć, sobkostwu, chęci nagłego wzbo- 
gacenia się i bezwzględności, które są 
jedynemi przeszkodami w  zupełnem 
przeprowadzeniu 1 wykonaniu ganio- 
nych przez autora ustaw. Atoli te wa- 
dy ludzkie nietylko 
na bożym 


tego jednego złego 
świecie są przyczyną. 
Szan. autor nie wykazał wad austr. 


ustaw robotniczych, poprzestał tylko 


na bardzo ogólnikowem ich potępieniu, 
tem niewłaśoiwsze, że to, Go 
przemawia na korzyść austr. ustawo- 


d«wstwa robotniozego, mianowicie, że 
się stara usilnie dostosować ustawy do 


potrzeb społeczeństwa i dlatego je co 
pewien przeciąg czasu — opierając Się 
na doświadczeniu stron bezpośrednio 
iuteresowanych — Zmienia, uzupełnia 
i powoli coraz więcej udoskonala. Autor 
nazywa to błędnem postępowaniem 1 
szydzi, pisząc, że ustawodawstwo „StwRa- 
rza nowele i nowele do nowel, któremi 


fundamentalnych ujemnych stron ustaw 
nie usunięto*. 


„Ustawa o kasach brackich docze- 
kała się czterech nowel, a jaki z nich 
dotychczasowy rezultat?“ — pyte au- 


tor. W przedsiębiorstwach kopalnianych 


u nas, zwłaszcza naftowych, nie ma 
niestety z tych ustaw pożądanego po- 


żytku, ale winę tego nie ustawom przy- 
pisać należy, ale raczej tym, którzy Się 
do niej dotychczas zastosować nie chcą. 
Bo tam, gdzie jest większe poczucie 
obowiązków i poszanowanie prawa, ka- 
sy brackie w przedsiębiorstwach ko- 
palnianych , 
tych samych ustaw, wykazują nieraz 
bardzo znaczne zasoby, dzialają znako- 
micie, są bardzo wygodne dla przedsię- 
biorców a tak wielkiem dobrodziej- 
stwem dla robotników i ich rodzin. 


urządzone na podstawie 


Przecie tu nie można tego tłuma- 


czyć tem, że n nas dla odrębnych sto- 
sunków, 
braokich nie dadzą się zastosować, bo 
i n nas są kasy brackie, które dosko- 


ustawa i nowele o kasach 


nale fnnkcyonują. 

Nie zgadzamy się z antorem, aby 
projektowar e przez rząd zmiany w u- 
stawie o kasach chor 
po ję, , by zachodziła E 
„gruntownie ustawę przerobić“, „by. 
wymagała zastósowania do potrzeb i 
warunków poszczególnych prowineyj mo: 
narchii, pojedyńczych gałęzi przemy- 
słu.“ Idzie tu tylko o zabezpieczenie 
robotnikowi wsparcia na wypadek 
choroby; nie mogą tn przeto zacho- 
dzić żadne różnice ani w poszczegól- 
nych prowincyach an w poszczegól- 
nych gał;ziach przemysłu. 

Kasy chorych rządzą się autonomi- 
cznie, mogą przeto, stosownie do swych 
specyalnych potrzeb, uchwalać to, Go 
jest dla istniejących stosunków odpo- 
wiednie. Ustawa przepisuje tylko gra- 
nice, których uchwały zarządów kas 
chorych nie mogą przekraczać. grani- 
ce te są zaś takie, Łe w nich bardzo 
wygodnie można się poruszać. 

Tylko w niektórych kasach chorych 
dochody kasy nie starczą na pokrycie 
kosztów administrucyi i na świadcze- 
niu chorym. Dzieje się to po części 


wskutek stosunkowo zbyt kosztownej — 


alministracyi kasy, przeważnie jednak 
dlatego, że opłaty są zbyt małe i nie 
należycie uiszczane. Obostrzenie odno- 
śnych przepisów, zlanie kilka kas o 
syi ilości członków w jedną, usunie 
to złe. 


ch nie miały jej 
potrzeba 


~- m e M 
Sea m e e e a aan A 


Ta pogoń za niepamięcią trwała kilka 
tygodni. Zycie, którem żył przez ten czas 
było tak różne, tak inne od życia jakiem 
żył zazwyczaj, iż wydawało mu się cza- 
sami, że całe lata i światy całe dziela 
go od tych czasów — wczorajszych za- 
ledwie. 

i Naprawdę stawał się innym ezłowie= 
kiem. Były rzeczy, o których jaż nie 
myślał weale, inne, o których myśleć nie 
śmiał, i takie, o których bał się myśleć. 
Czyżby tak się objawiały początki zapo- 
mnienia ? pytał siebie czasami. 

Jednego wieczoru, jaki miał spędzić 
u słynnej z piękności 1 dowcipu panny 
Berty, którą wybrał, aby z rąk jej ode- 
brać i wychylić czarę mieszezącą W 80- 
bie nektar zapomnienia, był dziwnie, R 
szczególnie niestosownie do okoliczności 
usposobiony. Już od rana walczył shja- 
kiemś zmęczeniem moralnem, zZ jakimś 
napływem z przeszłości, W której uda- 
wało mu się dotąd nie tonąć ponownie. 
Dzień cały walezył Sam Z sobą, a mimo 
to w n..jlepszem usposobieuiu przyszedł 
do pauny Berty. Liczył na bezsensowną 
wesołość tej 4 wesołości słynącej istoty, 
której już i jego nie raz jeden, udało się 
Na nieszczęście przyszedł za 
panny Berty nie było jeszcze 


rozbawić. 
wcześnie, 


„wa list, w którym mu zapewniają utrzy* 


w domu i znalazł się sam w oryental- 
nym saloniku, w którym go zawsze przyj- 
mowała. Był to niewielki pokój obity 
żółtą jedwabną materyą, po której wiły 
się neforemne rozmiarami rośliny i owa- 
dy. Ściauy, sufit, drzwi nawet osłonięte 
były tą błyszczącą i delikatnie jaskrawą 
materyą. Światło dużej różowej lampy 
oświecało gdzieś w dal mknącego olbrzy- 
miego motyla, a resztę ściany zostuwia- 
ło w fantastycznem półcieniu. Pokój był 
pełen kwiatów i pełen udurzającej woni 
roślin i perfum. 


Olsztyński usiadł pod lampą, wziął 
dziennik leżący na stole i począł czytać. 
Po chwili jednakowoż, mimo, że starał 
się skupić uwagę ua artykuł dość jasnej 
treści, którego zdawało mu się przecież, 
że nie rozumie wcale, odlvżył dzienmk, 
zapalił papierosa i usiadłszy wygodnie 
w fotelu, rozglądnął się do kuła. 

Chwila dziwnego roztargnienia, które 
mu czytać nie dozwoliło, przedłużała się 
widocznie, bo zapytał siebie gdzie jest i 
eo tu robi? Od razu, jakby wywołane 
magiczną laską czarodzieja, poczęły prze- 
suwać się wolno po żółtej ścianie obicia, 
obrazy wzięte z jego własnego życia, a 
przesuwały się z taką precyzyą , Że ża- 
den szczegół nie uszedł jego oczom, bo 


żaden widocznie nie wyszedł z jego pa- |łają rzeczywistość zatrzeć, znalazł się na- 
mięci... powrót na tem samem miejscu, z które- 
W tym pokoju modnej kurtyzantki|go uciekał, z tem wszystkiem w pamię- 
przeżył na nowo cały dramat swojego|Ci, — co w niej zabić prugnął, — z tym 
serca. Dalekie były od jego oczu i my-|sAmym obrazem w oczach, — tem sa- 
Śli pstre motyle i jaskrawe kwiaty, wiją-| mem imieniem na ustach. Zrozpaczony 
ce się po ścianach a zastąpiły je mniej niemal, odwrócił wejrzenie od miejsca, 
wesołe obrazy. Przed oczyma wyobraźui|ne którem spoczywały jego oczy przez 
stanął pierwszy jego przyjazd do Kępy, cały ten czas zadumy, myśląc może, że 
uścisk przyjaciela, do którego następnie je oderwie od widzeń przeszłości, ale 
tak prędko miał zdradziecką dłoń wy- | gdziekolwiek spojrzał, zewsząd wychyla- 
ciągnąć, chwila poznania Karli, Ujrzał ły się ku niemu jedne i te same zielone 
nagle hall domu w Kępie, ogień bucha- | źrenice, w których zdawało mu się, 
jący na kominie i tę postać taką uroczą, | widzi odblask oczu innych, te same 
taką spokojną, która tyle niepokoju wlać |bne, Świeże usta rozchylone uśmiechem 
miała w jego życie. Przymknął oczy, | *wróconym w inna a nie w jego stronę. 
chege je zatrzymać na tem widzeniu, alej dawna nienawiść zakipiała w jego ser- 
nieubłagany bieg myśli wnet inne prze- |€%, które dawnym zadrżało żalem, da- 
suwał obrazy. Wspomnienia lepsze, ja- | Wa% zakołatało rozpaczą. 
śniejsze, przemknęły tylko, ścigane po- Tych kilxa tygodni były tylko bezo- 
nurym obrazem śmierci Romana. To cie-|wocną ucieczką przed temi uczuciami. 
mne widzenie, to gorzkie wspomnienie Uczuł, że się przed niemi już nie schro- 
cień swój i gorycz rozlewało już na dal-|ni nigdy i nigdzie, że nie ich nie za- 
82e kartki, które szybko przerzueał, szu-|głuszy, że będą one jak fale morskie 
kając w nich daremnie czegoś innego, |szemrzeć wiecznie tą samą skargą, że 
jak to, eo w nich jedynie znajdywał;|jak morze o brzegi żałośnie się rozbija, 
ból szarpiący, rozpacz bez nazwy ! | tak one rozbijać się będą 0 jego Serce, 
Po kilku tygodniach, w ciągu któ- (C. d. n.) 
rych piętrzył jedne na drugich rozmaite í 
sztuczne wrażenia w nadziei, że one zdo-! 


i 
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miarą, ponieważ owi urzędnicy ze swych 
posad już ustąpili. 

Otóż położenie rzeczy od czasu owych 
rozpraw o tyle tylko się zmieniło, że 
obaj dyrektorowie i główny inżynier, 
zostuli teraz uwięzieni. Francuskiej kolei 
południową nie należy łączyć z przed- 
siębiorstwem  kierującem linią Paryż, 
Lyon, morze śródziemne. Owa kolej je- 
dnoczy w sobie mniejsze, poboczne li- 
nie w kierunku południowym od Pary- 
ża, między Salon, Draguignan i Nizzą 
i ma 530 kilometrów rozciągłości. Ukoń- 
czono roboty i otwario ruch na niej do- 
piero w r. 1885; kapitał zakładowy 
akcyjny wynosił 25 milionów fr., a 
przedsiębiorcy puścili w obieg 3 proc. 
priorytety za 112 milionów fr. Państwo 
dało gwarancyę w wysokości 80 milio- 
nów, zapewniając nabywcom akcyj 5 "/g. 
Mimo tych ulg, przedsiębiorstwo ta zo- 
stało doprowadzone do upadku niemal, 
dzięki złodziejskiej gospodarce przy 
zbieraniu zakładowego kapitału i przy 
budowie linij. Zaraz z początku akeyo- 
naryusze musieli się zadowalać bardzo 
małemi odsetkami a nareszcie i wyrzec 
się zysków zupełnie, Nawet operacya 
z premiówkami (3-proe. priorytety) dzię- 
ki tylko przejęciu długów bieżących, zu- 
pełnie nie upadła. 

Poseł Cavaignace (syn głównego 
generała) odkrył te nadużycia i za peł- 
nem zebraniu leby napiętnował dosa- 
dnie. Z przedłożonych przez niego do- 
kumentów wyszło na jaw, iż niewyja- 
Śnione wydatki przy zbieraniu kapitału 
zakładowego i wytyczaniu linij wyniosły 
12 milionów fr., czyli że kapitał drugi 
przez bankierów, którzy ją powołali do 
życia, został zaraz w zawiązku do wy- 
sokości 15°% zrabowany. Koszta wydat 
ków na budowę, jekoby skutkiem do- 
konywania robót nadzwyczaj kosztow 
nych, wspaniałych dworców i silnej bu- 
dowy linij przeznaczonych do niezwykle 
ożywionego ruchu przekroczyły: niepra- 
ktykowaną nawet brzy budowie drogi 
przez górę Gottarda kwotę 489.000 fr. 
na jeden kilometr, eo wyniosło ogółem 
260 milionów fr. Że zaś kolej południo- 
wa jest drugorzędna, było faktycznie 
rzeczą niemożliwą tak olbrzymi kapitał, 
z którego część połknęły wyżej wzmian- 
kowane finansowe operacye bauków, opro 
centować odpowiednio. 

Nowa umowa z rządem, jak to przy 
znaje i p. Cavaignac i cała zresztą le- 
wica Izby, podcięła te nadużycia, pań 
stwo bowiem wzięło w swe ręce budowę 
pobocznych linij tej drogi i zatrzymało 
przy sobie zwierzchnią kontrolę i w ogó 
le cały jej zarząd finansowy. Za to pań- 
stwo zgadza się dać przedsiębiorstwu 
dalszą rękojmię, która ułatwi mu wy 
puszczenie w obieg jeszcze 5 milionów 
priorytetów, uregulowanie bieżącego dłu- 
gu i utworzenie środków na dalsze pro 
wadzenie prawidłowego rachu. Jeżeli 
Izba zgodzi się na tę umowę rządu 
z przedsiębiorstwem, ocali kolej pału 
dniową od nieuniknionego bankructwa, 
a przynajmniej ocali interesa posiadaczy 
prorytetów, którzy z zasady pierwszej 
rękojmi, strat ponosić nie powiuni. Cięż- 
kie błędy przeszłości tym sposobem nie 
będą jeszcze zażegnane, ule akcyonaryu- 
sze, po poniesieniu części strat, na zu- 
pełną ruinę nie będą już narażeni. Co 
do winy i współudziału w nadużyciach obu 
dyrektorów i głównego inżyniera, zdanie 
swe wypowie śledztwo i sąd potem. 

Kolej południową można o tyle po- 
równać do panamskiego przedsiębior- 
stwa, że sławny baron J. Rsinach (ży 
ulzacki) którego złodziejstwa. wykrybe 
podówczas przez Korneliusza Herza, do- 
prowadziły do zastrzelenia się, był przez 
lat pięć czy sześć prezessm towarzystwa 
akcyonaryuszów i prezesem południowej 
kolei. 


Nie zgadzamy się, by wkładki do 
kas chorych i do zakładu ubezpiecze- 
nia robotników obarczały zbytecznie 
pracodawców i robotników i aby rząd 
część ciężarów miał przyjąć na siebie, 
Rząd czerpie fundusze od ludności 
opiacającej podatki; byłoby zaś zupeł- 
nie nieuzasadnionem, by na rzecz pra- 
codawcy i robotnika płacił ten, który 
z przedsiębiorstwem przemysłowem, 
górniczem lub innera zarobkowem, nie 
nie ma do czynienia, który kupujące 
gotowy towar, opłaca, a w cenie za 
niego już i to co za robotnika zapłacił 
pracodowca na jego ubezpieczenie od 
wypadków choroby i nieszczęśliwej 
przygody. Byłoby więc po prostu nie- 
sprawiedliwem i niesłusznem, ażeby 
ludność nie zurabiająca przy pomocy 
robotnika, miała być opodatkowaną na 
rzecz pracodawców i robotników. 

Nie mamy powodu sprzeciwiać się 
ze względu na stosunki naszego kaja, 
ażeby nie zaprowadzono „obowiązko- 
wych klas zarobku“ do obliczania opłat 
i świadczeń. Przez zaprowadzenie ta- 
kich klas nie utworzy się wcale „ide- 
ału dla zamiłowanych w porządku u- 
rzędników*, nie utworzy się „szablo- 
nu“, jak to autor przypuszcza, nato- 
miast uprościłoby się technikę aseku- 
racyjna, a tem samem  uprościłoby się | 
rachunkowość i osiągnęło tańszą admi- 
nistracyę kas. 

Obowiązkowe klasy zarobków na- 
leży tylko tak rozumieć, że one będą 
stanowiły skalę, wedle której będą wy- 
mierzane opłaty i świadczenia. Do da- 
nej klasy będą atoli zaliczani ci, któ- 
rych rzeczywisty zarobek jest najwię- 
cej zbliżonym. Fozchodzi się przeto 
tylko o to, ażeby najniższa staia klasa 
nie była wysoko wymierzoną; nie może 
jednak być zbyt nisko wymierzoną, by 
właśnie nie mógł zajść ten wypudek, 
aby suma świadczeń musiała przekra- 
ozać sumę opłat. 

Jesteśmy zdania, że zaprowadzenie 
przymusowego przyjmowania wyboru 
na członka zarządu wydziału nadzor- 
czego i sądu rozjemczego kasy cho- 
rych, byłoby zupełnie słusznem i ko- 
niecznie potrzebnem, ażeby  światlejsi 
a wygodni ladzie nie usuwali się od 
obowiązków, które ze względu na do- 
bro społeczne spełniać powinni. A je- 
żeli już autor mówi o „uczciwych“ i 
„nieuczciwych ludziach“, to właśnie za- 
prowadzenie przymusowego przyjmo- 
wania wyboru, choćby tylko po pierw- 
szym wyborze, ułatwi to, że w Wy- 
dziale nadzorczym i sądzie rozjemczym 
będą zasiadali „uczciwi“ ludzie. Nie 
rozumiemy wcale autora, co chciał po- 
wiedzieć, przemawiając za wprowadze- 
niem do Wydziału i sądu rozjemczego 
„nieuczciwych ludzi“. 

Nie rozumiemy także, jak mogą być 
kasy chorych wyzyskiwane przez człon- 
ków sposobem „legalnym*, zaś „niele- 
galny* sposób wyzyskiwania jest nie- 
uczciwością, którą właśnie stara się 
projektowana nowela ustawy ile mo 
żności uchylić — ile raożności, bo 
wiadomo, że nieuczciwości ludzkiej nie 
łatwo można sprostać. 

I w tem nie widzimy nie złego, by 
robotnikowi było dozwolonem zabez- 
pieczać się podwójnie na wypadek 
choroby, by w razie choroby mógł o 
trzymać wsparcie, dorównujące jego 
dziennemu zarcbkowi. Choroba u ludzi 
o mniej lub więcej ograniczonych do- 
chodach jest prawdziwem  nieszczę- 
ściem, które ich niszczy fizycznie ı de 
moralizuje. Przy braku zarobku niema 
za co żywić rodziny, staje się on cię- 
żarem społeczeństwa. Ostre postano- 
wienia karne zapobiegną nadużyciom 
nieuczciwych, a pracowity robotuik i 
zapobiegliwy mąż i ojciec, może sis- 
bie i swoich najbliższych zabezpieczyć 
od trosk, głodu i zepsucia. 

Szan. autor zbyt pawnym jest sie- 
bie i swej roli, jeżeli kończy swój ar- 
tykuł oświadczeniem , Że „nie ma nie 
przeciw temu i nawet chętnie się zga- 
dza na to, aby postawione przez mini- 
sterstwo w kwestyonarylnszu py:ania 
były po myśli rzeczywistych potrzeb 
załatwiane.“ 

Gdyby szanowny autor był udzielił 
wskazówek i rad, jak „parlament i 
rząd“ mają w kwestyi ustaw robotni- 
czych postępować, byłoby to miezawo- 
dnie bardzo cennem, atoli krytyka ogól- 
nikowa, pisana zresztą bez należytej 
znajomości przedmiotu, nie przyczynia 
się wcale do wyjaśnienia sprawy, wpro 
wadza w błąd opinię publiczną, żle ją 
usposabia do ważnych socyalno-ekono- 
micznych reform i wywołuje rozgory- 
czenie tam, gdzie właśnie należałoby 
rany goić a nie jątrzyć. 

F. L. 


wej, która gotowa do mnie zastosować bi 
wiem! 


do innych gałęzi. 


potrzebuje mówić żadnym 


językiem. 


rezultat: większość w wiedeńskiej 


czaj przerywać posiedzenia. 


wszystkiego razem zrobiono „wystawę 
biednych pobierano wstępy. 

prowadzić. 
dwie premiery na tydzień, lecz zaledwie co 


dziesiąta sztuka doczekała się =kilku wy- 
stawień. 


a artyzm tem większy 


razem. 


J 
Podałem tylko kilka przykładów, a jest 


ściwą swoją cechę. 


przystało, 


styczny t. zw, „Gschnasfest" i 3 wieczory 
mazurowe — to mniej więcej wszystk». 


do wzbogacenia obfitej Kolekcyi t. zw. tu 
Bale curiositdten tegorocznego wiedeńskie- 
go karnawału. 

Pięknym czytelniczkom zwykłem co ro- 
na pytanie „ro nuszą?4 W tym roku od- 
nie mogę bowiem konkurować z fachowewi 
sprawozdaniami — pozwólcie więc, że się 


lombardu !,..* 


KRONIKA. 


W setną rocznicę III rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia  gimnazyum polskiego w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 5. stycznia. 


skiej akademii Sztuk pięknych ma zostać, 
jak powiadają, prof. Łaszczkiewicz. 


grafów przeniosła 


Kroniczka wiedeńska. 
Wiedeń d. 4. stycznia. 


(Nowy pomysł. — Bilansowanie fin de sieele. — 
Zastosowenie w praktyce. — W polityce i sztu- 
ce. — Secesyoniści. — Na początku karnawału. 

— Niewesoły początek. — Co noszą ?) 

Jeden z posłów — dla sławy imienia 
polskiego muszę dodać, że byłto „nasz* po- 
seł — wpadł na pomysł, który zastośo- 
wany do innych gałęzi ludzkiego działania 
i umysłowcści ludzkiej, doprowadzićby mu- 
siał do niczwykłych rezultatów. Pomysł ten 
polega na tem, że z całego szeregu ujem- 
nych danych wyprowadza się dodatni 
rezultat. Jest to rodzaj „bilansowania 
fin de siecia." 

Dla wszystkich tych, którzy z jakiego- 
kolwiek bądź powodu, nie mogą być aw 
courant w polityce, chcę zauważyć, że 
wspomnianą nietodę bilanscwania, zastoso- 
wano po raz pierwszy — i to skntecznie 
przy obradach nad reformą wyborczą, gdzie 
wynik wałorocznych konferennyj i posiedzeń 
zebrano w następujące bystre spostrzeżenie : 

„Rezultat dotychczasowych badań nad 
kwestyą reformy wyborczej, okazał się bar- 
dzo pomyślnym — poznaliśmy bowiem cały 
szereg projektów, których nikt niechce!“ 

Przepraszam Was za to lekkie wspo 
mnienie o reformie wyborczej — musiałem 
o nią potrącić chcąc wskazać na genezę o- 
wego bilansowania fin de sifcle; a bilan- 
sowanie jest dziś jeszcze tematem na czasie. 

Jest zwyczajem utartym w dziennikar- 
stwie, robić przy końcu roku przegląd wszyst- 
kich wypadków całorocznych. „Kroniezka- 
rzowi“ ścieśniają się wprawdzie ramy ta- 
kiego obrazu, mimo to chciałem wspomnia- 
ną metodę bilansowania w praktyce zasto- 
SOWAĆ. 

Z góry muszę uprzedzić, źe bilansowa- 
nie fn de siécle, da się tylko zastosować 
w tak zwanych „wolnych zawodach“, Tak 
np. mój krawiec, szewc, księgarz, energi- 
cznie zaprotestowali przeciw stosowaniu tej 
metody do nich i oświadczyli, że szereg 
nie zapłaconych rat, nie zmniejsza 
długu. Przejęty na wskróś zasadą bilanso- 
wania fin de siécle, broniłem się z e:łych 
sił twierdząc, że natura jest słuszna, bo 
przecieź cały szereg niezapłaconych rat, da- 
je „saldo na ich korzyść”, a za tem 
z ich stanowiska rezultat dodatni, 


Lwowa. 


b. m. 


Chrystusa w obrazach, udał się najsampierw 


podziwienia i uznania. 


Nadnżycia na koli połnóniowej 


w Paryżu. 


studyować księgę Fzdrasze, Flawiusza Józe- 


Poprzedni dyrektor francuskiej kolei 
fa i miejscową tradycję. 


południowej Feliks Martin, zastępca dy- 
rektora Babin i główny inżynier Andre 
zostali w tych dniach, jak już doniósł 
telegram, aresztowani i do odpowiedzial - 
ności karnej pociągnięci.  Uwięzienie 
tych panów jest w bezpośrednim związku 
z ostatniem przedświatecznem posiedze- 
niem Izby, na którem toczyły się roz- 
prawy co do odnowienia przywileju tej- 
że kolei. 

Wtedy p. Barthon. minister rohót 
publicznych oświadczył, iż rząd zgadza 
się na odnowienie przywileju kolei połu- 
dniowej, ale pod warunkiem, iż eały jej 
zarząd będzie zmieniony. Zapewniał on 
dalej, iż wszyscy członkowie Zarządu, 
którzy służyłi w latach tworzenia się 
tego przedsiębiorstwa i kierowali niem 
nawet, ustąpią ze swych posad; ówcze- 
snemu dyrektorowi kolei i jego zastępcy 
Zagraża wytoczone mu jeszeze w listo- 
padzie śledztwo karne, którego jednak 
wyniki nie narażą Towarzystwa żadna 


Czas odnowić przedpiatę! 


dr. Bliss nie był przed kilku miesiącami 


i angielskie (Exploration 


przeszło 18 planów, a wszystkie prawie ze 


można z karty dr. Karola Zimmermanna, 


W zarządzie autonomicznym Wiednia za-|dla projektowanej 
stosowana metoda bilansowania wykaże ten | Lubomirskiego 
Radzie | Przeworsk do Bachórza, odbędzie się dnia 
miejskiej stawiała na porządek dzienny cały|19. bm. o godzinie 9 przed południem w 
szereg spraw takich, które rozdreźniły opo- urzędzie gminnym w Przeworsku, a 21. 
zycyę do tego stopnia, że ci robili awantu-|bm. o godz. 9 przed południem w urzędzie 
ry, skutkiem znowu których musiano zazwy-| gminnym w Jaworniku polskim. 


Przejdźmy na inne pole. Tak n. p. w|ło się polowanie u hr. Juliusza Korytowskie- 
rotundzie zebrano mnóstwo wojskowych ka- go w Petlikoweach pod Buczaczem, na któ- 
batów, manierek, butów, gwoździ, siana,|rem padło do 600 strzałów a zabito 275 
wreszcie łoju, margaryny i mazi i z tego zajęcy, 5 rogaczy i 2 lisy. Udział w polo- 
egip GE Ży-| waniu prócz gospodarza i trzech jego sy- 
wności i hygieny“. Albo: urządzano festy- |nów Władysława, Kazimierza i Felicyana, 
ny na cele dobroczynne, na które arysto- który to ostatni zabił najwięcej bo 39 zaję- 
kratyczny komitet chodził bezpłatnie, a od cy, wzięli: hr. Władysław Baworowski z 


powiedź na to pytanie sprawia mi ambaras, porodzie przypadkowo 


Wybór nzupolłniająey jednego człon-| OO. Bernardynów oddał wczoraj 
ka Rady powiatowej w Zbarażu, z grupy | Karola Bronarskiego, którego przychwycił 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 18|w chwili, gdy zabierał z wielkiego ołtarza 


przybył do Jerozolimy w celu podjęcia no-|wie szajka spekulantów, 
wych studyów. Poszukiwania jego na górze|by powinny organa policyjne, Od dłuższego 
Sion nowe odsłaniają światła, o czem nam |już czasu w miejscach, gdzie ruch jest bar. 
doniosły pisma francuskie. (S, François et | dziej ożywiony, do późnej zaś pory na pla- 
la Terre sainte, Vanv+s str. 859—360 Re-lcu Gołuchowskich przed gmachem teatral- 
vue illustrée de la Terre s. Paris str. 269.)|nym spotykamy zziębnięte, licho 
Fund-Onartely|biedactwa, które, trzęsąc się od zimna, skom- 
Statement. Oetobr. 1894). Kto poznał litera-|lą „o jednego centa*, a zapytane, dla czego 
turę palestyńską i ją uważnie śledzi, temu| tak długo wałęsają się po mieście — cd- 
też wiadomą jest ciągła fluktuacya między | powiadają, płacząc, że „matka lub ojciec tak 
opiniami í planami pod względem nakreśle-4 kazał, * Otóż, wartohy było odnaleźć te mat- 
nia planu miasta Jerozolimy. Od Robinsona|ki i tych rzekomych „ojców“, a biedne dzie- 
r. 1841 do J. B. Guillemota, zmarłego w|ci otoczyć jakąkolwiek opieką przed nieludz- 
Jerozolimie w listopadzie roku 1894 mamy|kim wyzyskiem. 


lecz karyery nie zrobiłem, bo ani krawca, :pełniając tę kolekcyę planami Guerina, La- 
ani szewca, ani księgarza nie przekonałem. | grange a i Guillemota. 
Jak ja z uporem tych clementów połączę |co dziwić, gdyż dawna Solyma nie jest mia- 
przekonania administracyi Gazety Narodo-|stem zamarłem, ale żyje i wznosi się na 


I nie ma temu się 


gruzach poprzedniej, wskazówki przez biblię 


lansowanie fin de siécle, to dalibóg nie|lub Flawiusza podane nie sa tak Ścisłe i 


jasne, aby z nich dokładnie można odtwo- 


Wróćmy do bilansowania i stosujmy je|rzyć plan miasta, murów, bram itp. miejsco- 


wości jerozolimskich. Z tych uwag ten wnio- 


Jak wygląd ła owa metoda zastosowana |sek dla panoramy Golgotańskiej wysnuwam: 
w polityce, już wskazałem. Możnaby jeszcze | Nie angielskie lub amerykańskie, albo też 
wspomnieć o całym szeregu ustaw, wniesio- | francuskie badania mają być podstawą do 
nych przez ministra handlu, które mają to| wspomnianego obrazu p. J. Styki, ale do- 
do siebie, że nikogo nie zudawalają i do|kładne zbadanie terenu na samem miejscu 
ustawy o żandarmeryi, wedłag której żau-|i wierne 
darm, chcący wzorowo spełnić swój obowią- | przechowanych w zakonie 
zek wobec władz wojskowych z jednej a; Serafickiego od VII wieków w Palestynie 
władz autonomicznych z drugiej strony, niejchlubnie pracującego. O. Norbert Golicho- 
ludzkim|wski zakonu 00. Bernardynów. 


zachowanie tamtejszych tradycyi 
św. Franciszka 


komisya  stacyjna 
księcia Andrzeja 
od stacyi 


Rewizya trasy i 
przez 
kolei lokalnej, 


Zapiski łowieckie. D. 28, zm. odby- 


dwoma synami Michałem i Jerzym, hr. Ed- 


Ten sam bilans inożna i w Sztuce prze- | mund Potocki, p. Ludwik Szawłowski, p. 
W teatrach grano nieraz po| Julian Cielecki, p. Mieczysław Konopacki i 


„ Włodzimierz Garapich. 
Usiłowane otrueie się. Około go- 
dziny 5. po południu w mieszkaniu Fran- 


Obecuie mamy wystawę Becesyonistów. | ejszka H., ślusarza kolejowego zamieszkałe 
Secesyoniści także z njeninych danych chcą go w domu pod l. 18 przy ul. Polnej, usi- 
tworzyć dodatnie rezultaty, Dla tego artyz- |powała otruć się jego 17-letnia siostrzenica, 
mem nazywają malowanie żółtego śniegu, rodem z Truskawca, Jadwiga O. W zamia- 
niebieskich włosów, pomarańczowej Skóry, | rze odebrania sobie życia, napiła się ona 
im  nieprawdopo- wody karbolowej, do której dosypała jeszcze 
dobniejsze malowidło. Leez o tem innym strychniny. Ponieważ dawka była słabą a 


w czas wezwane pogotowie stacyi ratunko 
wej zjawiło się mutychmiast na miejscu, 


ich bez końca. Nie mogę się jednak wda- zdołano ocalić nieszczęśliwą. Nadzwyczaj 
wać w szczegóły, bo bilans straciłby wła- ujmującej powierzchowności dziewczę zezna- 


ło, iż powodem targnięcia się na własne 


Karnawał jest zawsze na początku roku, życie było opłakane położenie finansowe jej 
a początek roku rozpoczął się nudno, a co| rodziców, których zlicytowano, skutkiem eze- 
najmniej nie wesoło, jakby ua karnawał| oo musiała poszukiwać obowiązków pokojo- 
Repertuarz balowy dotychczas | wej, Strychninę używaną do trucia szczu- 
bardzo skromny. Z wielkich balow zapawie-{ ów, przywiozła denatka z sobą w zamiarze 
dziano: bal miasta Wiednia i bal artysty- sumobójstwa z domu. 


Zamierzone dzieciobójstwo. Ubie 
głej nocy około godz. 12. usłyszuł dozorca 


Byłbym zapomniał o jednym nowym balu domu pod l. 14 przy ulicy Batorego, Nice- 
już zapowiedziauym, t. j. bal „posługaczy* | for Mechaniszyn, kwilenie dziecięcia w ka- 
(Dienszmadnner). Przyczyni się on zapewne | nale tej realności. Nie tracąc czasu, spuścił 


do dołu kloacznego i wy- 


się Mechaniszyn 
W toku do- 


dobył noworodka płci męskiej. 


chedzeń policyjnych sprawdzono, że matką 
: Co TO- | dziecięcia jest lokatorka tego domu, kelner- 
ku z początkiem karnawału odpowiedzieć |ką Richela Ksnstock, która utrzymuje, iż 


bezpośrednio po niespodzianym 
wpadł jej do dołu 


noworodek 


kioacznego. Dziecię, które mimo spadnięcia 
R A > SA z wysokości 2 piętra doznało tylko lekkiego 
wykręcę sianem i odpowiem : jeżeli się cza- | skaleczenia czoła, odeslano wraz z matką do 
sy nis poprawią, to będą „nosić rzeczy do | gz. ztuja powszechnego. 


Fa dręezenie zwierząt aresztowano 
N. Jollesa, właściciela cegielni, który mo- 


mae | rzy głolem konie. Wczoraj, jak skonstato- 


wano urzędownie, padł mu na ulicy już 
8 z rzędn koń, ginący Śmiercią głodową! 
Miła córeczka. Jcanna Kowalska, wie- 
śniaczka z Buska, oddała swoją 183 letnią 
córkę Kasię panu profesorowi P. we Lwo- 
wie do służby pod opiekę. Piękna Kasia 
atoli rozejrzawszy się należycie w mieście, 
znikła wczoraj z domu służbodawców, za- 
wiadamiająć ich lukoniczną kartką : „Całuję 


Zapiski os»bisto. Dyrektorem krakow-|rączki — trafiło mi się lepsze zajęcie“. 


Qszaustka. Aresztowano wczoraj Maryę 
Krawiec, służącą, która pod przybranem na- 


Przeniesienia. Dyrekcya poczt i tele- | zwiskiem Marzi Plichal starała się o służbę 
eficyałów pocztowych :|w rozmaitych domach, a ckradłszy chlebo- 
Leona Gockiego ze Lwowa do Czortkowa, dawcę lub nabrawszy w sklepach na kredyt 
a Eugeniusza Herwyego z Czortkowa do towarów, znikała z domu. 


Złodziej czy obłąkany. Kościelny 
policyi 


świece, Ponieważ aresztowany zdradzał swem 


Panorama Golgoty. Otrzymujemy od |zachowaniem obłęd umysłowy, pozostawiono 
ks. Norb. Golichowskiego piamo następujące :| go po skonstatowaniu tożsamości osoby na 
Kiedy Jakób Tissot chciał przedstawić życie | wolnej stopie. 


Kradzi ż. Józefie H, żonie stolarza, 


do Palestyny i tam przez całe gsześcielecie| skradziono w niewyśledzony dotąd sposób 
studyował biblię, ewangelię, starożytne bu- |kwotę 270 zł. z większej sumy 612 zł. de- 
dowle, kcstinmy i typy. Wróciwszy do kra-| ponowanej na książeczce Kasy Oszczędności. 
ju namalował 350 obrazów z życia Chry- {Józefa H. Aowi:działa się o tej kradzieży 
stusa, które wywołały powszechny okrzyk onegdaj, udawszy się do Kasy Oszczędności 
Wspominały o tem| aby od wkładki 612 
pisma francuskie a za niemi i n nas obszer-|Tam objaśniono ją, iż dnia 28 sierpnia po- 
nie o tem rozpisało się roku zeszłego jedno |djęto 50 zł., dnia 18. września 100 zł, 
z pism lwowskich. Z przyjemnością zatem|dnia 13. peździernika 60 zł. i 28. listopa- 
dowiaduję się, że i w naszym narodzie po-|da 60 zł. Ponieważ książeczka była zam- 
wstaje myśl podobna do planu, jaki miał| kniętą w kufrze, a w domu prócz małżon 
ongi Mikołaj Zebrzydowski, wysyłejąc swogo|ków mieszkał tylko brat stolarza H. zujęty 
dworzanina Hieronima Strzałę do Jerozolimy|w tym samym warstacie, który zawsze ra- 
roku 1599. Dworzanin ten wrócił z plana-|zem z nim do roboty wychodził i z rebety 
mi jerozolimskimi, a Kalwarya Zebrzydowska | powracał, przeto spraweą kradzieży mógł 
zasłynęła wiernością oddania miejsc jero- |być tylko ktoś inny, dobrze ze stosunkami 
zolimskich. Skoro zatem na tem samem miej- | domowemi obznajomiony, który potrafił wy- 
scu ma stanąć pancrama Golgoty pędzla p.|zyskać chwilę, gdy obaj stolarze byli w war- 
Jana Styki, to prz«dewszystkiem trzeba bę-|stacie a Józefa H. na zakupnie i dobrane- 
dzie pójść za przykładem p. Jakóba Tissota, | mi kluczami otwierał mieszkanie i kufer, 


zł. podjąć odsetki. 


Dorożkarze nr. 178 i nr. 89 napadli 


Ani Tobler, ani|rzeźnika Jędrzeja Dodeczka wczoraj przy 
Furrer itd. nie wykazali nam tego, o czem placu Bernardyńskim o godzinie 3 popołu- 
wspomina p. Pepłowski w artykule (raz.|dniu i bijąc go wywołali ogromne zbiego- 
Nar. z dnia 4. bm. Gdyby tak było, toby| wisko. Obu aresztowano. 


Wyzyskiem dzieci trudni się we Liwo- 
których wyśledzić 


odziane 


Ruch pociągów na linii kolejowej Do- 


sobą nie są w zgodzie. Przekonać się o tem |lina-Wygoda został przywrócony. 


Ubikacye Frohsinu w hotelu Żorża 


wydanej w Bazylei u C. F, Mpittlera uzu łzajął już na swój użytek „Klub pocztowy”, 


Prenumeratorowie „Gazety Nar.* mają 4 
prawo bezpłatnego korzystania z wypo- 
życzalni książek H, Altenberga. î 


jazdy: dla pociągów pospiesznych do podró- 
ży przez Oświęcim lub Szczakowę-Mysłowice 
ze Lwowa do Drezna-Altstadt: I. kl. 60 m. 
90 f.. 2 kl. 43 m. 80 f, 8 kl. 26 m. 90 f. 


tejsi, którzy stosownie do swej liczby po- 


rozwijający się wybornie pod kierownictwem 


prezesa p. Stógbauera. 


Sprawy sptekarskie. Wydział Tow. 


farmaceutycznego „Unitas“ wysłał do Wie- 


dnia delegacyę, której powierzono solidarnie 


z żądaniami wiedeńskiego „Allgemeiner Assi- 
stenten- Verein“ 
władz o poparcie zawodowych postulatów. 


starać Bię u właściwych 


Krakowska rada miejska na wczo- 


rajszem posiedzeniu przyjęła prośbę dyrektora 
bndownietwa miejskiego p. Niedziałkowskie- 


go o przeniesienie go w stan spoczynku i 


równocześnie uwolniła ze służby miejskiej 


Nowa mięszanina metaliczna. W No- 
wym Jorku wynaleziono mięszaninę metali- 
czną, mającą wszelkie pozory srebra, a mia- 
nowicie: twardość i połysk, którego nigdy 
nie utraca, 

Skład mięszaniny następujący: na 359/, 
wagi miedzi bierze się 99/, niklu, O'1 anty- 
monu i 0'1 cyny. Ztak otrzymanego metaln 
bierze się 29°% wagi, dołącza 145 cynku, 
l cyny i 3:6 cłowiu, topi razem i metal 
naśladujący srebro jest gotów do wyrobów. 
Mięszaninę rzeźbić można, cyzelować i za- 
brunatniać z łatwością, nadaje się też do 


radcę magistratu Turnaua i komisarza Grom-!wyrobów stołowych i galanteryjnych tem 


cząkiewicza, 
Z Krakowa telegrafują dziś w tej spra 
wie: Olbrzymią senzacyę wywołała w mie- 


ście uchwała wczorajsza Rady miejskiej, któ- 
rą oddalono 
radcę magistratn po 46 letniej jego służbie, 
dyrektora budownictwa Jana Niedziałkow- 
skiego i komisarza Gromczkiewicza, Oddale- 
ni odnieśli się telegraficznie do ks. marszał- 
ka celem wysłania z ramienia Wydziału kra- 
jowego komisyi dyscyplinarnej. Oddalenie na- 
stąpiło na wniosek wiceprezydenta Piotrow- 
skiego. 


z urzędu Ludwika Turnaua, 


Nieprawdziwą jest wiadomość, Jak nas 


zapewniają ze źródła zupełnie autentycznego, 


podana przez jedno z pism prowincyOnal- 
nych, jakoby w Tarnopolu miała być utwo- 


rzoną dyrekcya kolei wschodnio galicyjskich. 


Wieść ta polega na mylnej informacyi, Cho 
dzi bowiem w danym razie nie o dyrekcyę, 
lecz o biura kierownictwa budowy (Baulei- 


tung) rzeczonej ` kolei, które będzie miało 
siedzibę w Tarnopolu. 


Lwów-Drezno. 0d 15 bm. zaprowa- 
dzoną zostaje następująca bezpośrednia cena 


W Czernioweacu odbywają się obe- 
enie wybory do Rady miejskiej. Polacy tam- 


winniby mieć 7 mandatów w Radzie, za- 
warli kompromis z liberałami niemieckimi, 
przyrzekaj cymi, iż poprą trzech kandyda- 
tów polskich. Jako kandydatów polskich 
uchwalono przedstawić do wyboru z III. 
koła introligatora p, Wincentowicza a z ko 
ła II. adwokata dr. Strzelbickiego i kan, 
ks. Kasprowicza. Onegdaj odbył się wybór 
z Ili. koła a kandydat polski Wincentowicz 
upadł. 

Język słowiański w liturgii Ło- 
ścielmej. W sprawie używania języków sło- 
wiańskich w liturgii katolickiej podaje wy- 
chodząca w Linzu Theolog.-prakt. Quartal- 
schrift następująca decyzyą rzymskiej kon- 
gregacyi cbrządków : 1) Przy funkeyach litur- 
giczuych ma być język słowiański (am, gdzie 
był dctąd prawnie używany, nadal zatrzy- 
many, używać jednak wolno tylko starvsło- 
wiańskiego języka, a nie nowoczesnego, — 
2) Przy mszy św. nie wcłno kolejno używać 
języka łacińskiego i słowiańskiego. Woeluo 
jednak w miejscowościach, w których uży- 
wany jest język słowiański, po epistole i 
ewangelii, śpiewanych w języku łacińskim, 
odczytywać lub odśpiewywać je w języku 
starosłowiańskim. — 8) Jeżeli duchownemu 


ficium starego liturgicznego języka słowiań- 
skiego, to odprawiając nabożeństwo w innym 
kościele, w którym używany jest język sło- 
wiański, winien ów ksiądz odprawiać uro- 
czystą mszę św. i officium w języku łaciń- 
skim i na odwrót winien ksiądz, jeżeli od- 
prawia nabeżeństwo w kościele, w którym 
uży» any jest język słowiański, używać w nim 
przy ureczystem nabożeństwie języka sło- 
wiańskiego. 

Pcszukiwanie spaikobiersów. Szó- 
sty wydział hipoteczny warszawski'go sądu 
okręgowego wyznaczył na dzień 28 czerwca 
b. r. ostateczny termin nk:ńrzenia pustępo- 
wań spadkowych po: Włodzimierzu Kret 
kowskim, właścicielu nierachomości, oraz 
około 20.000 rs. wierzytelności hipotecznych; 
Salomei z Sandeckich Romanowskiej, wła- 
ścicielce posesyi; Henryku Chmielewskim 
właścicielu posesyi, oraz części Grochowa; 
Karolinie Wedlowej, właścicielce posrsyi i 
sumy bipotecznej 17.546 rs.; Annie Isdeb- 
skiej, współwłaścicielce nieruchomości; Ma- 
ksymilianie Kniażewiczu, właścicielu posesyi; 
Rozalii z Lubańskich Luchowskiej, współ- 
właścicielce nieruchomości; Ludwiku de 
Friese, W»lhelmie Bayerze, Ruchli Ad-lfan- 
gowej, Eleonorze Porawińskiej, właścicielach 
różnych sum hipotecznych; Antonim Eitne- 
rze, właścicielu posesyi; Wincentym Rodzie- 
wiezu, właścicielu posesyi, fvlwarku Grochów 
i kolonii Klin w obrębie Kępy Gocławskiej. 

Zd: gradowaule Dreyfusi. Z Paryża 
telegrafuiją pod d. 5, bm.: Dzisiaj o godzinie 
9 rano nastąpiło na dziedzińcu szkoły woj- 
skowej przy ogromnym napływie publiczno- 
ści zdegradowanie zasądzonego na dożywo- 
tnią deportacyę kapitana Dreyfusa, który do 
ostatniej chwili zapewniał o swej niewinno- 
ści, Tłum wołał bezustannie : „Śmierć zdraj- 
oy!“ Gdy Dreyfusa przeprowadzono przed 
frontem wojska, a on jeszcze raz zapewniał 
o swej niewinności, wołali  cficerowie: 
„Śmierć Judaszowi *. Dreyfus, słysząc to, 
wyprostował się i przybrał groźną postawą. 
Straż jednak otoczyła go i odprowadziła do 
więzienia. Zresztą nie zaszło nic godnego 
uwagi. 

Przygoda jenerałowej. Figaro opo- 
wieda ciekawy epizod z przyjęcia nadzwy- 
czajnego posła, który notyfikował wstąpienie 
na tron cesarza Mikołaja, jenerała Czertko- 
wa. Żona jenerała, bawiąca od dłuższego 
czasu w Paryżu, przybyła w towarzystwie 
ks. Trubeckiego również na dworzec kolei 
północnej, aby powitać małżonka, Pani Czert- 
kow powitała z daleka męża, otoczenego 
członkami ambasady, poczem usunęła się 
między publiczność. Kiedy pochód wyruszył 
z dworca, żona posła znalazła się wraz z 
publicznością wobec gwałtownego parcia 
ajentów policyjuych, którzy „oczyszczali* u 
licę, Pani Czertkow — pisze Figaro — 
usiłowała się uwolnić z tłumu; tymczasem 
nadbiegł ajent, popchnął ją silnie, a w koń- 
en uderzył ją w twarz pięścią. Jenerałowa 
wybuchnęła płaczem, znajomi zaś, dostrzegł- 
szy ją, sądzili, że nie może opanować wzru- 
szenia z powodu entuzyastycznego przyjęcia 
męża. Prasa paryska żąda surowego skar- 
cenia polieyi, która zbyt często zapomina 0 
grzeczności wobec współobywateli, a nawet 
kobiet. 


służy prawo nżywabia we mszy i przy of- 


więcej, że jest tania i wyglądu swego nie 
traci. Zaśniedziały metal tem czyści się jak 
zwykłe srebro, 

Najnowsza satyra Socyalistyczna na 
cesarza Wilhelma, sparodyowana z „Księgi 
pieśni* Goethego, brzmi jak następuje: 

Po ojcu wzrost i postać wziął, 
Stać pierwszym w królów rzędzie ; 
Po matce, stary talent jej : 
Wścibiania nosa... wszędzie! 

Złośliwi zwrotkę tę przypisują może à 
tort Beblowi. 


OFIARY. 

Zamiast rozsyłania powinszowań nowo- 
rocznych złożyli : 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie : Wp, 
E. Turczyński 2 korony. 

Dla weteranów z roku z 1831. WPan 
Niezabitowski z Łanek 10 koron i E. Tur- 
czyński 2 korony. 

Dla głodnych dzieci na obiady; WPp, 
Teodorowie Popławscy z Żurawna 4 korony. 

WPani Marya Madeyska złożyłą dla ro- 
dziny Marcina Mandy, wyrobnika ieszka- 


jącego przy ul. Torosiewicza 1 złr. 


ana M 


Sztuki piękne. 


Z teatra. Kawa ma w Polsce, we- 
dle Miekiewicza, czarność węgla, przej- 
rzystość bursztynu, zapach mokki 1 gę. 
stość miodowego płynu. Ale i taki ny. 
wet napój po 120 latach pobytu W pyle 
bibliotecznym utraciłby wszelki Smak, 
a tembardziej taka „Kawa* ks. Adamą 
Czartoryskiego, jaką wczoraj wznowio- 
no w naszym teatrze, a która cd po- 
czątku pozbawioną była zalet soplicow- 
skiego specyału. Jeżeli niewinny ten 
utwór wielkiego polityka wzbudził nie- 
jakie zajęcie, to chyba prawie wiernem 
odtworzeniem kostyumów naszych PTa- 
babek, niezbyt się kłócących z całą de- 
koracyą, jędrnością, dosadnością i OYY- 
ginalnym dźwiękiem  przedwieczn*80 
styla i nakoniec tem, co głównie mu 
sam autor za dobrą stronę poczyżyw%, 
tj. krótkością. 

Przy sposobności trudno nie ZAU- 
ważyć, jak nisko w naszym teatrze, gdzie 
tak wiernie cdtwarzani bywają Fran0071, 
Anglicy i inne zamorskie nacye, Stoi 
znajomość choćby tylko kostynmów | 
choćby trzeciego, czwartego tylko 
wstecz pokolenia naszego własne80 
społeczeństwa. 4 tem wszystkiem "I: 
słuchanie oryginalnego obrazka z przed 
wieku nie było pozbawione pewnego 
rodzaju zajęcia, zwłaszcza, że następ"” 
jące po nim trzy również jednoaktow< 
komedyjki zachęcały do porówSśl: 
Przyznać trzeba, że najgorzej wy**4A 
na nich praca importowana z Franty. 
„Pomylka pana Lambinet'go* Hale- 
vyego i Meilha:i’a, najlepiej prze” y- 
borna jednoaktówka, pełna błysko/*" 
wego iście francuskiego dowcipu »*_, 
zik“ Gawalewicza, a pośrodku staD*% 
pierwszy raz wczoraj odegrany „ nka- 
rat“ L. Madejskiego. i 

Rzecz to napisana pospieszni®, © 
nieumotywowanych należycie sf*757 
cyach i intrydze bardzo naciągnię*)) 
jednem słowem bliższa karykatury 7. 
obrazowi rzeczywistości — szozęśoj o 
autor jej dość nazbisrał ziel yob, $ i 
nie dbać o ten przedwcześni zwiady 
liść wawrzynu w swoim r teu S$" Y: 
Treścią tej sztuki stara his "ya Mon- 
tekich i Kapuletych, przeniesione. RA 
grunt rywalizacyi o mandat do Bej 
galicyjskiego, wpleciona w przyś” J 
życia kąpielowego u wód morski”: A 
oparta na namiętności do fr nouskieżo 
bakarata a polskiego maczwa U 8% 
wnego bohatera. Postać tego p. LI": 
skiego, posła, zadłużonego hreczk0%'*- 
ja i poczciwego Szulera odtwof 
Fiszer w całem tego słowa znat 
znakomicie, Z reszty aktorów, Eh "sy. 
wczoraj w czterech komedyjkach ję 
udział, a grali w cgóle bardzo do07*% 
należy się szczególne wspomnienie, P: 
Zofii Gromniekiej, debiutantce. i 
brała sobie rolę szczęśliwie, dotrsJ 5" 
ła w niej kroku tak wytrawne" ry. 
warzyszowi jak p. Zelazowski i A = 
dziła przymiot nader cenny dla ak sm 
a nieatajj; tak u nas rzadki: dźwi4"Y 
i giętki głos. 

* P, Al. Myszuga przybył no da s 
Lwowa i został zaangażowany przeć "a 
cyę teatru hr. Skarba na przyszły Es 
perowy, który rozpocznie się z dniem p. 
bm. operę „Migaon“. Partyę tytułoT? Ii 
śpiewa p. Carnioli (Zapałkiewiez). dr! y 
zapowiadają występy p. Biondelli, ktore go. 
ściła już przez czas pewien we sd 1 
obecnie występuje w Operze warsjAWSKŁEj. 


mee — 
Ostatnie wiadomości, 


Komisya budżetowa odbyła Wezo* 
raj wieczorem krótkie osiedzenie, pa 
którem dokonano rozdziału POSZczęgól- 
nych referatów między czs0NKÓw ko- 
misyi. ( 

"Następne posi 
towej odbędzie się dnia ? 
10. rano. Na porządku 
dżet szkolny. 


zyć $ 
serin 


edzenie KOMISJI bndże- 
* M, g godz. 
dziennym : bu- 


_ 


Przy głosowaniu 28 deputowanych 
do ziemstwa poznańskie80, które Się 
przed kilku tygodniami Odbyły, wybrą- 
nych zostało 22 Polaków i 20 Niemców, 
razem tedy 42 deputowanych, NA tem 
jednak sprawa się nie skonezyła Albo- 


Biblioteka powieściowa 
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 
obecnie powieść „Przeciw prądowi“ Marrenne, 


Ml 


p amh 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6. Stycznia 1895. Nr. 3 


wiem rząd zamianował ze swego ramie- Budapeszt d. 5 stycznia. Paryż d. 5. stycznia. j5569 5612 5650 5674 5852 6136 6214 , Pobyt dotyczas na zboże nietyiko że się nie _ Specyalista chorób skórnych 
nia jeszcze 21 deputowanych, uwzglę- Wielkie przygnębienie wywołała Minister marynarki, Faure, postano-|6414 6563 6608 6946 7189 7245 7286 owiane Na apinn oh Mod o i wen erycznych m 
dnił zaś głównie Niemców, gdyż zamia-| w kołach liberalnych wiadomość, iż ce | wił zrzec się kandydatury na prezyden- 7290 7408 7412 7522 T688 7804 7839 Sprawozdanie z targu zbożowe o ma Kleperzu > T 
nował 13 Niemców a tylko 8 Polaków. BERG feoda dila wi 3 1889 7921 7921 7968 8100 8245 8281| *P | e e Dr Kazimierz Pod] ki 
Tym sposobem ogólna liczba deputowa- jatz nie przyjedzie w tym tygodniu do|ta Izby posłów. © 8444 8447 8560 8605 8635 8646 8709 nrd NAGO A "ag © . OWSKI 
nych podniosła się z 42 na 63. Niemcy | Budapesztu; zresztą położenie niezmie- Proces o Bzpiegostwo, wytoczony|8763 8806 8381 8920 8920 8933 8946 wapdlliżowiim gu Nosa KA ŚR ja. na|b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
mają teraz przewagę, gdyż jest ich |nione. Utrzymują ciągle, iż br. Khuen- | przeciw Schnebekowi, został wozoraj 9088 9139 9208 9224 9239 9276 9775 większych rynkach zbożowych małe znaki po- w Paryżu i Lassara w Berlinie 
wszystkich 33, podczas gdy. Polaków Hedervaryemu będzie powierzone utwo- | zakończony skazaniem obwinionego na|! 9926. owada baraku a g|ordymnuje od 11—12 i od 3—5 
tylko 30. Wszyscy deputowani, tak ci, | rzenie nowego gabinetu. 5 lat więzienia i grzywnę w kwocie — Losy m. Insbruka. Przy one- dotąd, trzymają się w jednej mierze. - ul. Chorążczyzny 16. 


którzy wyszli z wolnych wyborów, jak 
zamianowani przez rząd, zjadą się 22. 
styeznia r. b. do Poznania na walne ze- 


branie. 


3000 fr. 


Praga d. 5. stycznia. 
U hr. Buquoy odbędzie się tu dnia 
9 bm- narada konserwartywnej wielkiej 
posiadłości czeskiej, jakie zająć stano- 
wisko wobec reszty stronnictw sejmo- 
wych, tudzież nad kompromisem, jaki- 
by z niemiecką posiadłością wielką 
zawrzeć należało w razie, gdyby przy 
nadchodzących walnych wyborach do 
sejmu zwyciężyli. 
Berlin d. 5. stycznia. 
Cesarz śniadał wczoraj u kanclerza 
rzeszy ks. Hohenlohego, następnie zaś 
odbyła się rada ministrów pod prze- 
wodnietwem cesarza. Chodzą pogłoski 
o ustąpieniu Lewetzowa, stronnictwo 
jednak zachowawcze zachęca go do po- 
zostania na stanowisku prezydenta. 
Berlin d. 5. stycznia. 
Książe Albrecht pruski nabył zna 
czne posiadłości plantacyjne w Usam- 
bara, we wschodnio-afrykańskiej kclo- 
nii niemieckiej. 
Petersburg d. 5. stycznia, 
Dziennik urzędowy ogłasza reskrypt: 
carski, w którym car nbolewa nad ustą- 
pieniem Hurki, spowodowanem złym 
stanem zdrowia i wyraża nadzieję, iż 
po wyzdrowieniu b. gen. gubernator 
warszawski znowu wstąpi do służby 
dla pożytku ojczyzny. 


Izba słuchała wozo 


Z Petersburga donoszą: Wskutek po- 
głosek o nadużyciach w ministerstwie 
komunikacyi (13 urzędników miało się 
samych zadenuncyować) zarządził car 
ustanowienie komisyi śledczej pod prze- 
wodnictwem senatora Tagancewa. 


nie będą sprzeciwiać 


będą przeprowadzone 
Przy zasądzeniu 58socyalistów w Me- tym. 
dyolanie, między tymi także rosyjskiej 
doktorki Kiliciów, wybuchły niepokoje 
w sali sądowej. Wołano : „Górą anarchia ! 
na szabienicę z panamistami*, „precz 
z Crispim!“ Na ulicy trwały demonstra- 
cye dalej, dopiero szwadron kawaleryi 
przywrócił porządek. Aresztowano wiele 
osób. 


Rzym 


publicznych Saracco 


następujący list do Crispiego : „Wielki, 


Posłem serbskim w Petersburgu zo 
stał mianowany Milan Michajłowicz, ma- 
jor i adjutant króla. Posadę tę poruczono 
oficerowi, ponieważ posłom serbskim za 
granicą zdaje się, że mogą prowadzić 
politykę na własną rękę. Poprzedni 
zwłaszcza poseł serbski w Petersburgu 
Alimpij Wasilewicz podezas pobytu tam 
króla przebywał więcej na posiedzeniach 
słowiańskiego Towarzystwa dobroezyn- 
ności, niż przy boku króla. Ogółem Wa- 
silewicz mało się zajmował tem, co sły- 
chać w kołach politycznych i był raczej 
posłem przy Towarzystwie słowiańskiem, 
A sk 
j i rosyjski j P , 
ESS p i eli powagę króla. Petersburg d. 5. stycznia. 

Serbskie stronnictwo radykalne prze- Berlińskiej Tdyłiche Rundschau od- 
padło zupełnie wskutek procesów o za-|jęto debit pocztowy w Rosyi z powodu 
machy na króla, będące ich sprawką. traktowania spraw Niemeów bałtyckich: 
Sofia d. 5 stycznia. 

Agencya bałkańska donosi, że sę- 
Teles raray- dzia śledczy w procesie przeciw Gieor- 
Wiedeń d. 5. stycznia. |giewowi o zamordowanie Belczewa (b. 

Wiener Zig. ogłasza sankcyonowaną | ministra) uznał Stambułowa współwin- 
przez cesarza ustawę O rewizyi katastru |nym i przesłał odnośne akta minister- 
podatku gruntowego. stwu wojny, które tę zawikłaną sprawę 

Generalny konsul Kwiatkowski o- |dalej ma prowadzić, Jeżeli orzeczenie 
trzymał z powodu przeniesienia go w sędziego się potwierdzi, sprawa zosta- 
stan spoczynku tytuł i charakter radoy |nie „Przekazaną sądowi przysięgłych. 
ministeryalnego. Doniesienie, jakoby Stambułow jaż był 
aresztowany, nie potwierdza się, 

Sofin 5 stycznia. 

Cankow przybył tu wczoraj, Tłum 
ludzi oczekiwał go na dworcu i odpro-|wnie mitrajlez i dział 
skich członków nie będzie zmniejszona. | wadził go do cerkwi, gdzie właśnie od- | jących. 

Rozstrzygnięcie nastąpi zapewne przed | bywało się nabożeństwo, jako w rocznicę |= 
zebraniem się parlamentu. Dotychczaso- |oswobodzenia Sufii. Następnie udał się 
wy stosunek 8 grup, mianowicie: stron-|tlvum przed mieszkanie Karawełowa, któ 
nictwa konstytucyjnego, prawicy i stron-|rego wypuszczono już z więzienia, 
nietwa Środka pozostanie niezmieniony. Belgrad d. 5. stycznia, 
Wiedeń d. 5. stycznia. 

Z Rzymu i z Algiern donoszą o|dentami pism zagraniezaych, i dwóch 

wielkich spadkach śniegu. wydalił za rozsiewanie fałszywych ;0- 
Opawa d. 5. stycznia. | głosek. 

Baronowa Seofr.ed powiła wozoraj O tem, jakoby Natalia wkrótce wró 
córeczkę; cesarz zawiadomiony o wy-|oić mia'a do Belgradu, nio tu nie wiedzą 
padku nadesłał Seefriedom telegram 


gratulacyjny. 


po strzale skrytobójcy 


po nad tą dziką złają 


i broni do Chin. 


Rokowania pokojowe 


wojenne i w zajętych 


rząd japoński przystać 
Shangaj 
Rząd chiński ponow 
firmami europejskiemi 
kich dostaw broni i 


Wiedeń 5 stycznia. 
Według Fremdenblattu obejmować bę- 
dzie najbliższe mianowanie nowych człon- 
ków Izby panów około 19. Liczba pol 


— Fożyczka złoi 
Życzki złotej m. Wied 


1416 1426 1435 1458 
1824 2310 2314 2388 
2703 2766 2791 2807 
8120 3204 3874 3397 
>. 8748 3754 3817 3979 

Pociągi oryentalne ogromnie Bię spa- 4533 4553 4587 4830 
źniają z powodu zamieci. 488784912 5114 5245 


= o 


Bruksela d. 5. stycznia. 


co do ostatecznego wcielenia królestwa 
Kongo do Belgii. Minister prezydent 
zaznaczył przytem, iż oboe mocarstwa 


niu, nad którem ostateczne rozprawy 


Wszyscy ministrowie udali się do 
willi Crispiego, gdzie minister robót 


gów złożył córce Crispiego drogą kolię 
brylantową jako upominek ślubny. 
Słynny poeta Carducci wystosował 


drogi przyjacielu! Nie oszczędzono to- 
bie niczego, co przeważną część wiel- 
kich w historyi świata mężów, ani nie- 
wdzięczncść tak zwanych patryotów 
wówczas, gdyś ojczyznę ocalił, ani też 


rych kochałeś i którym dobrodziejstwa 
świadczyłeś. Dziki orkan nie oszczę- 
dził nawet młodej głowy twojej oórki 
w przededniu jej wesela. 


góruje spokojnie i stale siła twoja.“ 

Waschington d. 5. stycznia, 
W San Francisco (w Kalifornii) utwo- 
rzył się spisek, do którego należy prze- 
szło 3.000 Chińczyków (jest ich tam 
wielkie mnóstwo), którego celem zrzuce- 
nie dynastyi mandżurskiej z tronu chiń- 
skiego. Wysłano mnóstwo emisaryuszów 


Tokio 5 stycznia, 


ły o żądanie pełnomocników chińskich, 
aby Japończycy powstrzymali działania 


cach ogłosili zawieszenie broni, na eo 


NN RL 
Dzial 6konamiczny. 


Przy onegdajszem oiągnieniu 50, po- 


Rząd nakazał czuwać nad korespon- grały po 1000 zł. numera: 55 267 341 |do 28—, Uroch pastewny 4-25 do 450, groch ja- 
397 407 495 585 823 878 972 1132 1256 |dalny 46— do 8—, Wyka 450 do 5 


gdajszem ciągnieniu losów m. Insbruka, 
padła główna wygrana 15.000 zł. na nr. 
87092, druga wygrana 2000 zł. na nr. 
15106, trzecia wygrana 600 zł. na nr. 
25130, czwarta 400 zł. na nr. 1989, 
piąta 180 zł. na nr. 47123, szósta 50 zł. 
na nr. 3928. 


Płacono pszenicę białą 7:10 du 735 zł., czer- 
wong nową 7— do T25 zł, żółtą n. 7— „do 
T29 zł, żyto nowa 550 do 5:80 zł, jęczmień 
browarny 6'20 do 6:75 zł, na paszę 5*— do 5:20 
zł., owies 5:35 do 575 zł, rzepak 0— do 0— 
zł. Koniczyna ezerw. 50—30 zł. Wszystko za 100 
kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


raj sprawozdania i EMEA 
HERBATA EREW OCZYSZCZAJĄCA 

antiartretyczna i anizenmatyczna aptekarza 

z Neunkirchen w Austryi Dolnej Franciszka 

Wilhelma do nabycia we wszystkich aptekach 

po 1 guldenie za pakiet. Dla Galizyi skład 

główny w aptece 
Piotra Mikołasza we Lwowie. 


się temu woiele- 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 5. stycznia 1895. 


Akcye za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 216-— do 219—. Kolej Iiwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 291-50 do 29450, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440-— do 
450—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Bankn hipot. ga 
50/, los. w 40 lat. 101-10 do 10180. 50/, z 10% 
prem. 110:20 do 110:90. 41/0, los. w 50 lat, 
100:— do 100-70. Bankn krajowego 41/40/, los. w 
51 lat, 10050 do 101:20. Banku krajowego 4%, 
los, w 57 lat. 96-60 do 97-50, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%, (1. emisya) 98:20 do 98-90. 40, los 
w 4114 lat. 97-50 do 9820. 40/, los. w 56-lataeh 
97:30 do 98-00. 414%, los. w 52 lat. —— do 

Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 97:45 do 98-15. Bukow. fundnszn pro- 

inacyjnego 5%, 101'70 do —.—. Kom. bankn 
rajowego 5%/9 w. a. II. em. 10200 do 10240. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105.50 do ——, 
41/6J, 100:00 do 100*70. 4% z roku 1891 96-30 
do 97*—. 40%, po 200 koron = 100 zł. w, a z 
roku 1893 9650 do 97-20. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27%*— do 29— 


Przyjechali do Lwowa. 
dzia 4. stycznia. 

Hotel Zorża. M. Kosielska z Podola 
rosyjskiego, E. Torosiewicz z Brodek, K. 
br. Łubieński z Krakowca, R. Janicki z Be- 
rezowicy, M. Podlewski z Czernicy, N. Ber- 
muth z Wiedniu, J. Josiporich i W. 
Schmidt z Rzeszowa. 

Hotel Centralny. P. Kamińska z Sam 
bora, J. Łobos z Taurowa, © i W. Ziet 
kowscy z Krakowa, J. Pragłowski z Jazło- 
wiec, J. Deller z Krakowca, S. hr. Parnos 
z Podwołoczysk, J. Wurm z Rzeszowa, dr. 
Blaustein z Tarnopola, J. Taffzl z Krako- 
wa, D. Holzman, Wolfscheumer, Kubie z 
Wiednia, P. Chodecka z Kołomyi, 


w Izbie w lu- 
ja Zaz 


Specyalista chorób gardła 
nosa i płuc 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
po 5-letnich studyach specyalnych na klinicep rof 
Sehróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


d. 5. stycznia. 


w imieniu kole- 


Dr. B. Madeyski 


b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 
lekarz ohorób wewnętrznych 
mieszka obecnie ul. Akademieka |. 
ordynuje od g. 3—5. 


Telefon w eukierni Wgo F. Grosa w parterze. 


"mma 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś pochmurno. 

Barometr idzie w górę. 

Stau barometra zredukowany do posis 
mu morza był dziś o lżtej godzinie w po 
łudnie 60 mu. 


ataki tych, któ- 


Ale wzniośle Losy miasta Stanisławowa 45-— do 49—. Prognoza ma dobę d. 6. stycznia br. f mA j 
złości i ambioyi|, Monety. Dukat cesarski 5'83 do 5'93. Napo | (od północy do północy). Wiatr będzie co Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
leondor 9:82 do 9'92. Półimperyał 10:10 do00*00 


do kierunku południowo zachodni, o ś.e- 
dniej prędkości 4 meek. 

Średnia temperatura dsby podniesie się 
do —5'C, nieko będzie przeważnie zachmu 
rzone, a względna wilyotuość powietrze 
około 90'/,. 

Opad śnieg nieznaczny. 


Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Kernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11--12 i 0d3—5. 


S 


Na świecie najlepszem czernidłem 
słusznie nazywają wyrób fabryki wiedeń- 
skiej Stefana Fernolendta, znanej w ca- 
łym świecie. Czernidło to otrzymało na 
wszystkich wystawach odznaczenia i ma 
tę zaletę, że nadaje obuwiu piękny pres- 
soczarny połysk, a skórze nadaje trwa- 
łość. Obuwie jest dla wielu osób wa- 
żnym czynnikiem, zarówno co do zakup- 
Da jak i ntrzymania takowego. Ważną 
jest tedy rzeczą baczyć na to z czem 
styka się skóra codziennie, a tem jest 
czernidło. Aby być pewnym jakie skła- 
dniki do niego w*hodzą, należy żądać 
wyraźnie Czernidła FERNOLENDTA 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce|z fabryki St. Fernolendta, założonej w r. 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewniu-|1835 we Wiedniu — zaś odrzucać wszel- 
Jąc, że usilnem naszem staraniem będzie| kie naśladownictwa. 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895. 


Rubel rosyjski srebrny 1-80— do 1:34—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:33— do 1:34:50. 100 marek 
niemieckich 60:60 do 61-20. 
Wiedeń d. 5. stycznia. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 404::7, węgierski bank kredytowy 
494:50, anglobank 18025, landerbank 278-20, ko- 
leje państwowe 39687, lombardy 105-75, elbethal 
273.50, akcye tytoniowe 220-—, alpiny 10040, 
renta majowa 100:62, węg. renta złota 12340, 
węgierska renta koronna 98:65, austr. renta ko- 
ronna 10020, losy tureckie 7290, unionbank 
312'—, marki —*—, ruble ——, A 

Berlin d. 5. stycznia. 
(Telegram Gas. Nar.) AM 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 245— (404*49), lombardy 43:60 (105:94), 
węgierska renta złota 101.60 (123:82), węg. renta 
koronna 220:25 (13418). Cyfry podane w nawia- 
sie a oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
ts. Wiener- Paritół. 


Dziś dnia 6 stycznia: św. Trzech króli. 
— św. Rożd. Chrysta. 


zgadeełtzmo. 


(Za tę tobrykę redakcyu "io ndrewiyda) 


z Chinami utknę- 


przez się okoli- 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we wlasny zarząd 


„Hotel europejski” 
(we Lwowie płac Maryacki) 


nie chee. Frankfurt d. 5. stycznia. 


d. 5. stycznia. (Tele Gas. Nar ) 

A s) > Wczorajsza giełda wieczorna; Kredyty +3125 
nie się układa z (40525), lombardy = węg. renta 
względem  wiel- | złota 11:60 (123:82), węgierska renta koronowa 
amunicyi, a głó-| (wać 

szybko strzela- 


Z rynków towarowych. 


Lwów 5. stycznia. Za 100 kilogramów no. 
tujemy loco Lwow: Pszenica gotowa 6.— do 6:50 


nowa 0*— do O , Zyte gotowe 5— do 5-15 Z wysokim poważaniem Kawa i jej skutki. Do dzisiejszego 
tare 0— do 0— Uwies obroczny gotowy 5'— do 


; numeru dołączamy dla Szan, pren. ksią- 
a m. Wieduia.|570, obroczny nowy 0— do 0—, Jęczmień Albert Szkowron 1 Sp. Żeczkę Kathreinera*, nadzwyczaj zajmu- 
hrow. 475 do 525, Rzepak nowy 8— do 9 --, właść. Hotelu Europejskiego. |jącą tak dla każdego gospodarstwa do- 


> Lniana 6— do ©—, Siemię lniane —*— d I v | 
nia zr. 1884, wy- R Siemię konopne (i de 0, Anyż 26: = mowego, jakoteż dla wszystkich lubią- 
cych pić kawę, — która zawiera ważne 


objaśnienia co do „kawy Katbreinera* 


a 


Pokcje od 80 et. poczawszy. 


*—, Bo- 


1547 1587 1665 śro Pa T sair Poszukuję znajdującej czem raz większe uznanie, 8 
2446 2515 2554)|5.50 do 5:76, Chmiel za 56 kg. 50° do 55-—, ABE TARCZ" Siwe takża zdania najpierwszych powag o 
3051 3065 3101 |Konieczyna czerwona 50-— do 65—, koniczyna (STalŁ0S6] ihi praedmiesoin LWOWA wielkiej wartości tejże, jakoteż o kawie 
38417 3420 3500 | biała 60— do 100—, koniczyna szwedzka 40— zisrnkowej i o herbacie. Polecamy tę po- 
3200 4830 , 4B52 ©. piryt tal LOW Mowa, zo dobowy 14 |przed rogatkańf, GA 10 do 20 mofków, |nczajądą książeczkę jako ONI szczegól- 
4784 4802 482313, 1497 r W dak Os zol za gotówkę, Oferty pod adresem W. 7.|niejszej uwagi naszym P. T. czytelni- 
= do 1420 loco stacye kolei na termin zł. 13:50 ; À B 
5323 5478 Redakcya Gazety Narodowej Lwów. | kom. 


5581 ' do 14 —. 


a |Nowe slbumy cza 


5165 R U m -Pa bepa. aent T USS . . = RE Album (in 4°) absolument inżdit 
Ból zębó dzaju usu E- Ciska W e A Ni b d raniem! Bata j Guillaume contenant 20 planches 3 cou- 
Ì najgwałtownicjszego rodzaju MARY ca A y pi 1% lcur et une courerture coloriće, 
po ZĘ "UE ni sławny KES r. M katalog = et "lh ie ma 0 aw prze p s ER — Dawniej wyszło nowe l 
i 5 i sgt. 0 : na pródę: Ilsiążka z katalogiem 60 ct. 46 Guillaume'a: „Memoires dune 

gdyby inny środek nie pomógł. 5ta ri ia. | wol k ) p a giem Używając 624 uiliaume' , r 
160 et, We Lwowie w aptece E moi aiee dh a o 1 R: y  gospodarował Ban tve Phönix, Buyapest, Fiók 212. Aeman y SER się 100 aT iar Tien giace“ 26 Caa a en Ro 
scha, w Stryja w aptece p. Drag dniej Galiyi,  obznajomiony act: dł „m nie, czysto i pięknie w przesiągu pół Bes, couverture coloriee złr. 
————="MNN "|; postępowem gospodarstwa, pl; t = Nai ń s my a Z murzy nem dnia. Używając Dalej wyszło tegoż rysunku : 
r x c pe „pknatacyą Najtańsze miejsce zakupna. M e EN „Des Bonshommes“, 1. et II se- 
W" laiach chmielu, wprawą buratów, chowem inwen- z 5 patentowanego konserwuje się bieliznę dwa razy tak ries (24 stroni.) i „Petites fem- 
; R "= tarsa i gorzelnictwem , radby zmienić do- Znakomite uznane 6232 "dł murzynem długo, jak przy użyciu każdego innego K mata e bomn ZIE 
można osiągi . najczyst*z4 I naj tychczasowa posadę zaraz lub od wiosny. hum olecki akłaki my a Z Zy mydła. Używając ma a, ; Ao 3 Paa 

ładniejsza płew, wolną Tr iu czę. Bua aj wiadomości udzie a ORA p l e p patontowanego pierze się bieliznę tylko raz, zamiast s mód 3.25. 
trobi: aye qgrów I In: |cJg. Blusa Ro W taż z wela cze r ak zwykle trzy razy. inalte album 
pin A szło a z użycie | ności BP Franciszek Hoppon , Byksta- OET pa ci 4 my dła z murzynem I Używaj bo Poloan te T y 
ye zana Ae a kodliwej ska ]. 22, sarskie, pakłaki myśliwskie oną Es patentowanego nie pierze się szezotkami i nie używa W pomniejszeniu numery na, 
natne, drap, oliwkowa, Pri e, się szkodiiwego proszkn. okaz. 
t. A towe, podwójno pakłaki, 7 zag Ge mydła Z mur zynem Używając 

Ambra creme modne materye na ubrani , patentowanego oszczędza się czasn, pracy i materyału IEsięgearnia 6314 © 


Dr. Christoff'a. 


stać można w zielonych zspieczętowa- ju 1 
he oryginalnych słoikach po Bo eb (po- m a "Ter | cenach fabrycznych 
cztą 1 zł.) Skład we Lwowie w aptece Z.| Wyśmienity, wydatny 1} ecwonuy, KAROL 
Ruckera, w Krakowie: Wiktora Redyka, | smalec 1 kilo 62 et. Słonina gruba 

Eugeniusza Hellera, 6212 i Śliczna 1 kilo 62 et. Konfitury 


jeden słoik 50 ct. 
P - keel: 


swego obfitego składu na sztuki i metry, po 


O cd o 
B 
; a z czystej weł 
owczej na płaszcze cesarskie, i a 
kurtki, płaszsze deszczowe damskie i ng 
ubrania mięskie rozsyła Ściśle, rzetelnie ze 
É 


KOCIAN 


sprzedaż sukna i pierwszy magazyn roz- 
syłkowy w Humpolec (Czechy), 
Firma odznaczona na wystawach krajowych, 
63271w Wiedniu, Pradze, Filipopolu indzież na 
wielu wystawach prowincyonalnych. Tysią- 


SA ĘCZ YI > Tylko w handlu 


Leonarda Soleckiego g uma do p:zejrzenia. Próbki opłatnie, 
we Lwowie, ul. Batorego 1. 2. 


Rozżsyłka za zaliczka. 


olejku do uszów 


e. k. seknndarjusza Dr. Sehipeka nznany 
zaszczytnie przez wiele Jekarskich znakomi- | ge 
tości krajowych i zagranicznych, dla swej | S 
Siły leczniczej, gdyż leczy wszelką glucho= 
tę (nie z urodzeria) szam w nszach, strzy- 
kanie it.d. usuwa zupełnie Nabywać mo- | SĄ 
żna po 1 złr, 50 et. Sprzedają we Lwowie : 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Rucker apt.; | pg 
w Krakowie W. Redyk apt; w Czerniow- |B 


cach Pawłowski & Osadea art en a aiggdyé 
Adam Krzyżanowski op; w Tarnopolu O Gutjahr & Müller Reinhard Fernau & Co, 


Heniyk Kahane apt.; w Wiedniu: Pleban, 


Stephansplatz 8. : 
Pice tylko wtedy, jeśli każdy fa- |f 
kon ma na sobie wyciśnięty napis: „U. E 
sekundarjusz Dr. Seiipeek w Wiedniu“ 
Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Anstro-Węgrzech franco. 5034 


Budapeszt 
Kiilsó Vaczi ut. 70. 


Wiedeń 
Ottakring Wattgasse 30/32. 


Urządzenia miynarskie 
dla młynów wysokich i poziomych 


wedle każdego systemu i każdej wielkości, 


Wszystkie maszyny i aparaty 


potrzebne do prowadzenia młynów, 


se Potrzeby do maszyn młynarskich. Pa 


PE - Przyjmuje Się także rekonstrukezę i przebudowanie zakładów fmłynar- 
Lwów, Żółkiewska 1. 2 skch. Wyrabia przyrządy maszynowe każdego rodzaju. aSzyny parowe 
najbardziej wypróbowanych konstrukcyj. Turbiny, koła młyńskie, 
transmisye, odlewy z żelaza. Fabryki bardzo powiększone i odpo- 


Przyrzad kanozikowy wiadające nowożytnym wymaganiom, umożliwiają szybką dostawę a nawet 
4 


SA ze względu na jakość wyrobu bardzo niskie ceny. 
(Ochsenstopfer). d Plany i kosztorysy na żądanie jak najchętniej. 
Codziennie wysyłka pocztowa. 


(elem unikaięcia dławienia się bydła 


poleca firma handlowa 


W. CZOPP 


palnego. Bezwarunkową nieszkodliwośś 


mydła Z murzynem stwierdza świadcetwo Dr. Ad. Jollesa, 


Znawcy ustanowionego przez e. k. sąd handlowy. — Do nabycia we wszystkich 


większych handlach korzennych i spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim sto- Mion, I., Operngasse 4. 
warzyszenia spożywczem i w I. Towarzystwie gospodyń w Wiedniu. 


Główny skład: Wiedeń, I., Rengasse 6. XKIER EK KEK IIOLE KIQAEKKIERIE 
Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy : S. Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3. 

ŁAN —1F luc 
2 złote i 13 sre brnych | ZES (U robót iratowych || szydełkOWYCh, jak 


medali 
Wełnę Jagerowską, Werne sułtańską, Wetnę Imperial, 
Kwizdy płyn restytucyjny 


Wernę wielbrądzią, , 
woda de myela koni. Cena flaszeczki złr. 1-40. 


NA ap ww” evŚE?2 

Sw £E . 

używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wiel stajniach d i j- d imi 

lepazych stajniach cywilnych, jako środek M 2 Wielkich nad ; Wełnę jedwabną, Wełnę imit. baranka 


Carli vom ITölzl 


9 dyplomów uznania i 
listów pochwalnych 


niacb, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach ścięgwi i muskułów, czyni poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych 


zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. E218 M i K IŁ A J L U D WY I G 


Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 
Należy baeznie uważać na markę beth i żidać AATE ka. 
Lwów, ulica Halicka 1. 14, 
W niedzielę i święta magazyn zamknięty. 


Kwizdy Kerneuburgskiego proszku dla bydła. -pa 
Do najbliższych ciągnień 


uF 
| „Jl 
GŁÓWNY SKŁAD: 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem 

| polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty 
miesięcznie wszystkie losy a mianowicie : 


BL), losy Banku węgierst. hipotecznego 


- Ciągnienie 16. stycznia 1808. Główna wygrana 50.000 2r. 


Promesy na te losy podina rT gp 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, skcye, 3 
tety, w ogóle niari papiery wartościowe po najprzy 


stępniejszych cenach. : ja- 
Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez dolicze 


kiejkolwiek prowizyi. i 
Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów. plac Halicki l. 1. 


właściciel apteki obwodowej. 


5095 Herbabnego aromatyczna 


Esencya przeciw-gośćcowa 


«DW «a: um map >=” ylixayp, 


Od wielu lat uznana i doświadczona jako niezrównany środ f 
kich stanach chorobowych sadirycanę *szyst 
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eb Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
trzony marką ochronną obok przedstawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowineji: 
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit< 
VIL/I, Kaiserstrasse 74 i 75 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie , Czer niowcach 
» i na prowincyi. 


Prenumerate Linoleum 


na czasopisma najtrwalsza i najlepsza Fr 4 
polskie, francuskie, niemieskie, emalia do poćlice 


angielskie i włoskie wysycha w 15 minutach 


przyjmuje wynalazcy SCHINKEGO W Wieunsn 
KSIĘGARNIA KATOLICKA jedyny skład dla Galicyi u 


Dra WEAD. MIŁKOWOKIEGĆ 0. T. Wincklera Syna 


"= FTzrakcowie 
zapewniając szybką i regularną we Lwowie. 
ekspedycję. zag W lkie inne b a na 
b 3 szelki wyroDy sa = 
Katalogi czasopism przesyła ślądownictwem i nie są godne u- 
bezpłatnie i franco. wagi. 


DROBNE OGŁOSZENIA po Í ct. od wyrazu 


07" stalowe t, zw. H po złr. 1— za ĄZĄDCA DÓBR żonaty, teoretycznie i 
100 sztuk, ocyle zwykłe po złr. I'-- i raktycznie wykształcony, rozumiejący 
1:20 za 100 sztuk, poleca Piotr (hrza- maae gałęzie gospodarstwa, obznajomio- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, placjoy ze stosunkami wschodniej i zachodniej 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Galicyi z najlepszemi poleceniami zna- 
==|nych w kraju gosp:darzy, poszi kuje odpo- 
"A ZIMĘ: kaftaniki, skarpetki , kama |wiedniej posady. F. O. poste restante 
sze, rękawiczki, bielizna Jągera itp, Bursztyn. 459 
najtaniej u Pawła Langnera, Lwów, Ha- 
lieka 16. 444 


IURO WYWIADOWCZE Chorążczy- 
zna 6, jest z eałem urządzeniem z po- 
wodu wyjazdu właściciela do odnajęcia. 


A O DZSEKA przyjmuje osoby potrzebu- 
jące opieki, pod dyskrewyą, za miernem 
wynagrodzeniem. Grodecka 75, II, piętro, 
drzwi 33 473 


nc A c EÓ 
FICYALISTÓW, guwernantki i służbę 
wszelkiego rodzaju najlepiej poleconą, 
można dostać w największym wyboree tyl- 
ko w biurze Sutały, Lwów, Sykstuska 8. 


W 


że masło deserowe. 


NGIELKA RODOWITA, dopiero co 

A z Londynu przybyła, jest do umieszcze- 
nia jako „dame de compagnie“ lub do pa- 
nienek. Zgłaszać się: 0. ©, W. poste re- 
stanta Przemyśl. 470 


HANDLU korzennym Albina Solec- 
kiego, ul. Wałowa 11, codzieanie świe- 
464 


GE PARZ dobrze polecony, kawaler, 
poszukuje posady rządcy, kontrolora 
lub sekretarza na wikt albo ordynaryę | 
stałą pensyę lub tantjemę, pod skremnemi się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
warunkam'. Zgłoszenia prosi: Agronom,ską i do swoich stosunków, powinien za- 
Trembowla poste restante. 467 żądać projektów małżeństw, z pisemną 
[wskazówką do zawarcia znajomości, od: 
Mariage tonoa Budapeszt, Cosmóri- 
istrasse 4, za nadesłaniem 30 ct. w mar- 
kach listowych. (W zamkniętej kopercie.) 


Kto się chee żenić?! 
Miesżczanin czy szlachcie. który chce 


N»ERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmnie i skspedyuje Centr 
Biuro Ogłoszen Lwów, Kopernika 11 


Ea 0 SE o 
Scheringa wino „Condurango 
ma największy odbyt w ostatnich czasach przy chronicznem cierpieniu żołądka W 
katarze żołądka , kurczach żołądkowych, jako najłagodniej działający środek. 


Scheringa esencya pepsynowa 


wyborna w smaku, sporządzowa przez prof, Dr. Oskara Liebreicha. Usuwa ona 
w najkrótszym czasie uciążliwości przy trawieniu, powalność trawienia, zgagę, 
katar żołądka, następstwa żarłoczności itd. 5317 


Sohering's Griine Apotheke, Berlin N 


Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych Uroguervach. 


Najlepsze czórnidło na ŚWIEGIO! 


Kto chce mieć bardzo czarne obuwie. świecące 
i trwałe, nechaj kupuje 


FERNOLENDTa 


CZERMDŁO DO OBUWIA 


c. k. uprzyw. fabryka 4557 
założona w roku 835 we Wiedniu. 


Wszędzie do nabycia. 


Z powodu wielu bezwartościowych nasladownictw 
należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


e 


B»-lowe komiiety I wszystkie stowarzysze- 
nis Austro Węgi»r znajdą największy wy- 
bór w ogromnym składzie 


Firmy RIX, Wiedeń 


Praterstrasse 16. Rixhof. 


Ordery kotylionowe 12 sztuk 5 et, Sortyment najlep- 

* szych orderów kotylionowych, 100 sztuk złr. 1, 2 do 

l0 złr Ubiory dla masek z inateryi dla panów i pan: 

Żyd, turek, majtek, dżokej itp. złr, 250, 3:50 -o à złr, 
$$ Peruki od złr. 1 do zli. 2. "Tag 


IS Papierowe okrycia głowy po 2 do 46 ct. "TG 
Połonezki, porządki tańców, drobiazgi dla pań jak oil- 
znaczenia, najnowsze wzory. Próbki do przeglądnięcia. 

Odznaki dla wydziałowych i komitetowych 
a. __emailowane w ogniu. "a 
g Bonbony strzelające I najrozmaitsze figle. "TkĘ 
Tury kotylionowe, Tomhole , Kotylionowe buklety. 
aF Maski, Lampiony, Brody, Wąsy. "WG 

Dekoracya sal bałowych. Kule śniegowe, Pierścionki 
ślubne, Wachlarze. Rękawiczki halowe, Ubrania balowe 

do każdego kostiumu.” Sminki, Perfumy. 


S7szystzo taniej hiż wszędzie 
w istniejącym od 26 lat 


„Girgeri* kostiumy 

surdut, spadnie, kami- 

Łolk», laska, cylinder, 
komplet złe. 4 50. 


6311 


handlu rozsyłkowym RIX, Praterstrasse 16. 


Kolorowane katalogi 30 ct., mały katalog gratis. Loterya z figlami 
100 sztuk 4, 5, 6 zł, 200 sztuk 5, 8. 10 do 20 złr. 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 
skich LIKIERÓW 
SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohilmarkt Nr. 4. 


Dla dogodności szan. odbioreów urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 
RW więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 


tylko w Amsterdamie, a W Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019 


Rok założenia 1854. 


Rekwizyta dla podróżują- 
cych, do jazdy konnej 
| uprząż na konie. 


"Hermann Walznar 


so Wien, L, Adlergasse 7. 


Półszorki na parę koni, komplet, od złr. | Siodło damskie od złr 45 do 60 złr. 


32 do 100 złr. Wędzidło, trenzla, mnnsztuk złr. 6:50. 
Chomonta na parę koni, komplet, od złr. 
60 do 200 złr. Kufry podróżne, torby i kufry domowe, 


Uprząż dla koni roboczych złr. 50. wszelakiej wielkości, 

Biodła od złr. 14 do 35 złr. 

Siodła z rzemieniami, strzemieniem. gur- 
tami, uzdą, mubosztukiem i trenzią od 


Hr. 24 do 50 zèr. 


Wszystkie przedmioty tego przemy- 
słu po cenach najniższych, za gotówkę 
lub za pohraniem. 6191 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6. Stycznia 1895. Nr. 6. 


Pierwszy austr. szląski skład nasion 


Alfreda MBassla z Opawy 


założony w roku 185%, poleca: 


nasienie traw na iąkii trawy pastewne 


nasienie buraków pastewnych, 


oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu, 


nasiona leśne i folwarczne 
rącząc za ich rzetelność, czystość i siłę kiełkowania. 


Na żądanie cenniki gratis i franco. 6292 


Ostrzeżenie! 


Wszystko co dobre, bywa naśladowane, nie 
dziw więc, że i nasza Emalia Linoleum nie była 
wyjatkiem w tym względzie. 

Chociażby nawet złudzenie było krótkiem (bo 
przecież tutaj jedynie jakość towaru rozstrzyga), 
obowiązkiem naszym jest ostrzedz Szan. Publiczność 
i aby ochronić ją nadal od możliwych strat wyni- 
kłych z powodu obałamucenia się nieprawdziwemi 
a jedynie tylko na łudzącej i szumnej opartej re- 
klamie, postanowiliśmy nasz wyrób, który nieza- 
przeczenie wytrzyma wszelką konkurencyę, zaopa- 
trzeć znakiem ochronnym „Rycerzem“ i zarazem 
publicznie zawiadomić Szan. Publiczność, że wyłą- 
czną sprzedaż naszej Emalji Linoleum o4daliśmy 


p. Alojzemu Hiubnerowi 


we Lwowie, Rynek 38. 


Z poważaniem 


Bartholda i Hoffmana Nestępc 


we Wiedniu. 


6335 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. 


Eco GARE UARZSEE EL. 


e 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń. VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza 


z płaszczami z blachy I patantowanem szamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, blur, szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 
Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. 6336 
KUCHNIE przenośne z ema!owanemi niełamiącemi się tafiami, 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 
Wzory i prospekta gratis i franco. "NE 
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


Karty podróżne do Ameryki północn. 
dostarcza 5175 
NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE | 


TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 
e e WW EKEDENW. 


Oodzienum olzmpecCycyn. z Wiednia, 
Informaacye bempłatnie. 


i 
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SKŁAD OBUWIA 


z fabryki Módlinoskiej 


e Lwowie 


zastał całkowicie przeniesiony 


do głównego składu 


przy ulicy Sykstuskiej I. 6. 


REGISTRATOR 


do sortowania i składania listów, faktur itp. G2 | 


Cena aparatu w Niczb z: | 
à ędny TETS, CTS: pozę: 
bez sztyftu d> robie- | JARTWIG 4 VOGEL 
nia dziarck  złr. 350 dla każd ego MA W BODENBAC a 
ze sztyftem „ 450 k | ©" A H i 
Teka do przechowy- i upca | NKI UZNANE JAKO NAJLE? pa 
wania zły. 1— i przemysłowca. ETO rT bycia 
Prawdziwe jedynie z firma Schwanhaaser, Wiedeń A a 


SCHWANHAUSSER, Wien, I. Johannesgasse 2, I. St | 


HANKOON 


jedyny aparat praktyczny Pe B? warilig 
i bez wanilji 


pó cerach umie kowenych 


Katalog obszerny systemu Shannon gratis i franco. 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


NOWY ROx 


(5hannor. - Registrator-Co.) 
Do nabycia w handlach papieru, gdzie nie ma bezpośredniej wysyłki. 


HE ooh 23 Ba s lub jako pamiątka po zmarłych 

+ raw (ED 2 - = 
Nyrup wapienno-żelazisty f|- ANTA] :: 
6290 z podfosforanu wapna 5 58 


sności roztwarzania i usuwania fiegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu- 
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawqym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli 
ułatwia im tworzenie się kości. 


Zarz ąd ma u au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
AATEC MAKAK RU om 


a ZZ ZE, 


Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyiszy środek z powodu jego wła- a. : 
Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 
zwracam nie uszkodzoną, 
Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher 


Wien, Il., Praterstragge 61. 


fosforowo-wapiennych, 


Cena flinszki złr. 1*25, pocztą 20 ct. więcej za 
opakowanie. (Półfaszek nie ma.) 
E Należy wyraźnie żądać : „„Herbabnego syropu 
wapienno-żelazistego*. Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- 
zwisko „Herbubny*, oraz jest każda flaszka zaopa- 
tizona obok odbitą urzędownie  zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
bttzrgać upraszamy. 
Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur karmhberzigkeit" 
VIL/1, Kalserstrasse 74 i 75. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie , Krakowie , Czerniowcach 
I na prowincyl 


aaa 
TEn REA O E PYT N 
Własnego wyrobu! 
Mydła toaletowe wyszczególniające się 
nadzwyczajną łagodnością i nader mi- 
łemi zapachami — poleca 
|. parowa fabryka mydeł i świec 
E. i J. FRIEDRICHÓW 


we Lwowie, ul. Krakewska 13. 


= 
pd A 
ARANA 
I@VULUUS HERBABNY 


N. Stlngl'a Wiedeńskie Fi 


 PIECZYWKA 


uznane jako najwyborniejsze do here 
baty, wina i lodów. Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują 8ię nieskończe- 
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. Cierpiącym na 
Żołądek polecane przez lekarzy, Ża na- 
desłaniem przekazem á0 ct, wysyłamy 
| oud. na próbę, Wyborny chleb Grahama, 


N. Stingi & Neffe ™ies, 1t.. Ciress- 


Batse B6, Post $ 


O. k. nadworny dostawca 


EK SICC A TOR 


Jedna próba wystarczy! 
Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc. 
Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie. 5933 


Biuro: w Wiedniu, IVY. Huuptstrasse 36 


Agentów poszukuję. 


Pi | 
Znakomity gatunek kartofii pro- 


dukcyi Dołzowskiego, bardzo ņlen- 
ny i zawierający ud 23 do 25 5o 


Nowośe! 


Podpisany pozwala sobie zwrócić uwagę na to, że wyr.zbia nowe kule 
bilardowe, które nie są zrobione z celuloida ; te now: moje kule mają tą zaletę 
że nie tylko co do barwy, ale także w dźwięku i «lastycznoOci kulom z kości 


słoniowej zupełnie odpowiadają, 6266 skrobi, sprzedaje folwark Twierdza 
Sztuka = mm. do n mu. złr. 3:50 are po złr. 280 z workiem loco stacya 

ma j „ 450 Ba składzie. ścia tai ai ł 
r usa sę BRE takie na raty. Mościska w jesieni, Imb złr. 3:20 


aa wiosnę. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr Twierdza P. Chorośni- 
ca, dokąd zapas starczy. 6067 


c. k. uprz. Fabryka bilardów, Wiedeń, 
1X. Rosan, Rothe Lówenwasse 5 j 7. 


peene 


posi 


Gaidam 


PETTE 


Jedyny, zamiast kawy, napój zdrowy, =t "ion 


Najsmaczniejszy, jedynie zdrowy, à tars- 
| dzieciom i chorgme przeą Jekarzy POleConya 


som najtsźszy dodatek do kawy jest- 


. -1891-1894* > Czysty dp ha 
8 ZŁOTYCH MEDALI, S Pr 


Przestroge: Żędać i brać tylko 
sryglnalne pakiety, z napisem 
© W Kithreiner” ma 


m» Z 2 Falszowanie więc przez dodanie 
: SA przymieszek wykluczone. A 
DUR Z WS 
M 4 e XÁ 


> 
e- 


Dostac mezga wszedzie: s Kilo 2 


ELLJWSGGSEGEA 


Otwarty list 


da naszych Szanownyci odbiorców wa Lwowie i na prowincji. 


Niżej wymien ne towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas atyrczy : 
1000 modnych mufów dla pen i dzieci 1'20, 150, —'2, | kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
i — Á zł, wszystkie 3 sztuki razem 5 zł.  . ; 
cdv czapek futrzarych dla pan i dzieci po 1-20, 1-80, | 200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 3 kap 

220, do —4 zł, na łóżka, | na stół, wszystkie 3 sztuki ratem 6—, 


1000 fanelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę B-—, 8— i wyżej. 

250, —-3, i —'6 zł. 3000 sztuk portjar w różnych barwach PO Y5, 1°30, 1:50, 2 
500 halek włóczkowych 2:60, —'4 zł. i j 
1060 chuatek himalaja lepszv zvtunek —*75, 2:25, do —*% 


Konfekcya dia dzieci. 


jesień i zimę 1:80, 2'50. 
jesień i zimę od 4 złr. 


i wyżej. ARA 

900 par firanek koronkowych zawsze Składajucye, się z 3 
części 1°25, 1:50, 2— i wyżej. è 

300 kołder z wołnianego atłasu we WSZYStKich barwach po 


4000 najmodniejszych sukieni 
1000 modnych piaszozyków u 
i wyżej. 


5-50, h 
200 prawdziwych kołder podróżuych (Jigera) 3 metry dłu- 
giob 3'50, 4-50, 5-75, 6°75- 
1000 kogów fanalawyoh Ed najlepszym gątunka, 2 metry 
3 


3600 ubrań dla chlspezyków szystkich wielkościach wielkie po 2:8 h 
p z —2, —38 i wya 50u dywaników pod i nad po po L50 i 3—, strayżone 
: po 350. 3— i wyte): 
zczególne nowości: 300 dywanów na ścianę © deseniu perakin,, w kwiaty lab 
wstążki. koronki, woalki, kapelusze damskie I dzieolane, figury po zł. £—, P> B—, 6:50 i wyżej. 
rękawiczki glacê, duńskie, wełniane | jedwabne, chustki, | so dywanów salonowych ! kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
pończochy, paresole do deszczu, bluze jedwabne | wełniane, try długich, gtrzyżonych 22 złr 


200 dywanów, do pokojów jadalnych 2:50, 3 metry wielkich 
ò 6 sir. 

800 dywaaów, pół-szlonewych 6-25, 7-— j 

1000 resztek ohoduików 3, W. metrów złr. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, nataral- 
nych A a pe %— i 250. 

Derki do podróży ©9 5—, 6—, s imitacyą skó; 5 
siej 1:50 1 wyżej. "y tygry 


szlafroki, kostyumy | negliże. 
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 
sodziennie 


szczegół kiejszą bnrtowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap ma stoły po 75, 1-20, 1:90, 2:50. 
4000 kap na łóżka po 3—, 2:50, 3—, 3:50, 4:—. Dywany salsnewo IB wszystkich rozmiarach po 5!/, metra 
300 garoiturów „Louvro” na łóżka, składających się z dwóch àl; Petjery | Nranki korenkowe aż do najlepszych sort. 
Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej, 

Z najgłębszym szacunkiem 


wyżej, 
250 i wyżej. 


5563 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 
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Złowrogie objawy. 


Złowrogi od dni kilku — piszą z Pe- |Szywe zamachy itd. 


tersburga do Czasu — wieje dla nas 
prąd ze stolicy carskiej, Car jest nieza- 
wodnie lepszego usposobienia, jeśli nie 
dla uas Polaków, to przynajmujej ma 
więcej łagodne i szlachetne ogólno ludz- 
kie uczucia. Wszystko, co się dotychczas 
działo od początku nowego panowania, 
dowodziło tego bezsprzecznie i pozwalało 
się spodziewać, jeśli nie jakiego zwrot: 
na naszą korzyść, jakichś zmian lub na- 
dziei, to przynajmniej złagodzenia okru- 
tnego systemu rządów, w którym Polacy 
wyjęci byli z pod prawa, w którym im 
nawet nie wolno było być lojalnym, sko- 
ro za okazanie nawet uczuć lojalności 
obelgi same otrzymywali. DA 

To też obawa nie zwrotu, ale jakiej- 
kolwiek folgi względem nes poruszyła 
piekło namiętności i zawiści fanatycznych 
czynowników, któremu wtórowała kama- 
ryla dworska, wszechmocna ZA CZASÓW 
Aleksandra IDM i żądna, aby utrzymać 
swoje stanowisko. Los Hurki i to zna- 
czące a tak zimne odprawienie go prze- 
straszyło wszystkich czynowników rosyj- 
skich w Królestwie i w guberniach za- 
chodnich. Zaczęto zewsząd bić na alarm; 
posypały się setkami i tysiącami skargi, 
doniesienia, listy prywatne do Peters- 
burga, wszystkie przeciwne Polakom, a 
zwłaszcza jakimkolwiek zmianom, choć- 
by najdrobuiejszym — wszystkie po- 
dyktowane obawą utraty zajmowanego 
urzędu. 

I tu jako fortel najlepszy służyło 
chwalenie systemu Hurki, ujmowanie Się 
za jego zasługami, W ten sposób żaden 
z piszących nie wstawiał się za swoją 
osobą, nie przemawiał w imieniu osobi- 
stych interesów, lecz poświęcał się dla 
ogólnej narodowej sprawy, bronił tylko 
bohatera systemu, wiedząc, że to obrona 
najskuteczniejsza swej własnej posady, 
gdyż owemu bohaterowi na nie się nie 
przyda, skoro już dostał dymisyę i do 
władzy powrócie nie może, jako nieule- 


- czalnie chory. Zawrzało w Petersburgu 


od tych głosów alarmu. Wszystkie dzien- 
niki, nawet te, które się nieco przychy|- 
niej o Polakach wyrażały, przepełniona 
były artykułami o Hurce, zarzucone ko- 
respondencyami i skargami zewsząd. 
Akcya nader misternie była prowadzo 
na, głosy alarmo budziły sztucznie fana- 
tyzm i rozgorczkowaniei nie brakło po- 
gróżek. i 

Kiedy akcys była już gotowa, skorzy- 
stała z tego kamaryla dworska, aby swe- 
go dopiąć. Jak ona w środkach mie prze- 
biera i jak bezwzględnie chce się u 


r 


władzy utrzymać, dość powiedzieć, że 


m NN 


Król migdałowy. 


(Fejleton Larnawałowy .) 


Cicha dziś Sieniawa przypomina S'Ę 
szerszemu ogółowi jedynie podczas żało- 
bnych uroczystości, gdy zwłoki tych 
dóbr dziedziców na wieczny spoczynek 
powracają do rodzinnego grobowca Inne 
tu wszakże wrzało życie, gdy w Sieniaw 
skim pałacu osiadł na siare lata książe 
jeneral ziem podolskich wraz 4 swą do 
stojną małżouką, oraz Z licznem gronem 
przyjaciół i domowników. Wprawdzie 
Sieniawa w porównaniu z Puławami 


kowoż bawionc się doskonsle w tamtej 
szym dworze dzięki staropolskiej, wiel- 
kopańskiej w prawdziwem tego słowa 
znaczeniu gościnności księcia jenerała, 
oraz pomysłowości jego synowej, mło- 
dziuchnej księżny Anny, żony księcia 
Adama, która wydana za mąż w siedem- 
nastym roku życia i przez czas dłuższy 
bezdzietna, lubiła zabawy, bale i wido- 
wiska wszelkiego rodzaju. 

Pałac w Sieniawie, murowany, bez 
pištra, posiadał sień ogromną, służącą 
zarazem ZA jadalnię, dalej wielki salon, 
którego ściany pokryte były karykaturami 
angielskiemi i sztychami, tndzież osobi- 
ste apartamenty starych księstwa. Wzdłuż 
dziedzińca, otoczonego żelazną kratą, 
ciągnęły się po obu stronach Piw A 
oficyny, z drzewa budowane. , A 
mieściły się pokoje gościnne, MIESZKANIA 
służby i kuchnie. Podobne oficyny: zbu- 
dowane już po za obrębem dziedzińca, 
zawierały apartamenty dla przyjaciół 
książęcych, bawiących niema] stale w 5 e- 
niawie. Z głównego salonu w pałacu 
schodziło się do ogrodu, utrzymywanego 
w stylu włoskim. Przed oknami rabaty 
kwiatowe, dalej lipowe, odwieczne szpa- 
lery, labirynty grabowe, piramidy świer- 
kowe, sadzawki i winnice starannie 
utrzymane, dodawały niemało uroku tej 
re:ydencyi. Tak wyglądała Sieniawa 
z końcem ośmnastego i Z początkiem 
bieżącego wieku, wedłng Opisów Leona 
Dembowskiego, który w niej dziecinne 
spędzał lata. 

Po roku ośmsetnym dwunastym ksią- 


skromną tylko była rezydenegą, jedna- | 


z dnia 8. Stycznia 1895. 


Dodatek do „Gazety Narodowej 


w sferach dosyć dobrze poinformowa- 
nych utrzymują, że ta kamaryla miała 


jeszcze inne środki w zapasie — przy- 
gotowane sztucznie małe atentaty, fał- 


I oto zaszedł fakt niespodziewany, a 
nader bolesny niotylko z naszego, ale 
vgólno ludzkiego, zarówno humanitarne- 
go, jak państwowego i monarchicznego 
punkta widzenia, że dnia Stycznia 
podpisał ceskrz nowy drugi re- 
skrypt do Hurki w którym chwali 
go za jego srogie rządy. 

Reskrypt ten do jenerał- feldmarszałka 
Hurki, ogłoszony w urzędowym Prawit. 
Wiestniku brzmi: , 

„Józefie Włodzimierzowiczu. Spoczy- 
wający w Bogu rodzie mój wysoko cenił 
pełue chwały zasługi pańskie dla trona 
i ojczyzny i niejednokrotnie wyrażał pa- 
nu swoją szczególną uwagę i życzliwość. 
Po wojnie tureckiej w latach 1877 i 78, 
w których imię pańskie okryło się sławą 
męstwa, był.$ pan mianowany tymczą- 
sowym jenerał-gubernatorem wojennym 
petersburskim, następnie tymczasowym 
jenerał-gubernatorem odeskim, przy wło- 
żeniu na pana obowiązku komeuderowa- 
nia wojskami miejscowego okręgu wojen- 
nego. 

„W r. 1888, po śmierci jenerał-aq- 
jutauta Albedyńskiego , niezapomniany 
ojciec mój powołał pana Na wysokie i 
wielce trudne stanowisko jenerał guber- 
natora warszawskiego i dowodzącego 
wojskami okręgu wojennego warszaw- 
skiego. Przez ciąg przeszło 11 lat nie 
przestałeś pan usprawiedliwiać monar- 
szego wyboru i okazanego sobie zaufa- 
nia przez wzorowe, gorliwe i pełne ta- 
lentu wykonanie planów mojego drogie- 
go rodzica, jakoteż niozmordowanemi tru- 
dami około wzmocnienia i udoskonalenia 
armii i obrony strategicznej jednego z 
najważniejszych kresów Rosyi, w celu 
zabozpieczenia całości i honoron państwo- 
wego cesarstwa. 

„Puńska gorliwość i pełna energii 
działalność dotknęła wszystkich innych 
gałęzi życia kraju nadwiślańskiego, we- 
wnętrznej jego administracyi, porządku 
i rozwoju ekonomicznego. Dzięki pań- 
skiemu kierownictwu, stanowczości i bez- 
stronnej suinienności w spełnianiu obo- 
wiązków i zaspokajaniu miejscowych po- 
trzeb, osiągnięte zostały, bez nciekania 
się do nadzwyczajnych środków, powa- 
żne rezultaty pod względem umocnienia 
nierozerwalnego zjednoczenia kraju ze 
wspólną, wielką ojczyzną, 

„Zmierzając jednocześnie do zaspo- 
kojenia duchowych potrzeb ludności ro- 
syjskiej kraju 1 utrzymania w nim pra- 
wosławia, dałeś pun początek świętej 
sprawie budowy w Warszawie soboru 
prawosławnego. Ten zupełnie niezbędny 


że jenerał stale już zamieszkał w tej 
rezydencji, Liczył wówczas lat przeszło 
ośmudziesiąt, lecz zawszd starannie ubra- 
ny i upudrowany, odznaczał się wielką 
wobec . pał alsnteryą. Przybywające 
w odwiedziny panie zwykł był w rekę 
całować, a nieraz t:Ż staruszek kształtaą 
rączkę ujrzawszy, do serca ją  przy.i- 
snał.. Wilia Bożego Narodzenia, w którą 
przypadały imieniny księcia, była é ię- 
tem uroczystem dla całej okolicy. D» 
rezydencyi Spieszyła nietylko szlachta, 
osiadła w tych stronach, ale ciągnęli też 
do pałacu mieszczanie sieniawscy Z po- 
chodniami i chorągwiami, tudzież wie- 
śniacy 4 dóbr księcia i żydzi — wszy e: 
z życzeniami i błogosławieństwy dla sę- 
dziwego starca, który osobistością Swą 
przypominał dawn, lepsze czasy. Suta 
wilia rozpoczynała szereg świąteczuych 
uroczystości, po których następował nie- 
mniej ochoczy karnawał. 


Księżna Anna, Zwana powszechnie 
księżną wojewodziną, rej wiodła w tem 
wesołem gronie, starającem się na wy” 
Ścigi zabawić młodą panią. Bawili teź 
zazwyczaj przez całą zimę w Sieniawie 
Antoniowie Dembińscy z Nienadwej, któ 
rych synowie: Konstanty, Eustachy 1 Gu 
staw, chowali się pod opieką księstwa 
wraz z ich wnukiem Adamem, synem 
ks. Konstantego, osieroconym w C4waT- 
tym roku życia przez matkę. Wyksztać” 
ceniem tej młodzieży zajmował się put- 
kownik Ciesielski, który już drugiemu 
Z "* pokoleniu Czatoryskich mento- 
jrował, podczas gdy pensyą Pe | 
chowywanych pod pieką księżny Jene- 
rałowej, kierowała pani Januszewska. 
I mąż jej był nauczycielem młodszych 
wychowanków sieniawskiego dworu, a 
zarazem przedmiotem wiecznych kpin 
dla sturszych. Dojeżdżali też często do 
Sieniawy Eustachowie Jaworniccy z Hus- 
sowa i Jan Stadnicki z Boratyna, mazu- 
rzysta niezmordowany, oraż postrach 
wszystkich mężów, którym tuziny ro- 
gów przyprawił, i Januarowie Urbanscy 
z Grzęskiej i słynna z dowcipu oraz 
z zalotności Ema z Potockich Strzyżów: 
ska, żona słynnego w roku 1809 party- 
zanta. Pobliski Jarosław dostarczał też 
nie mało gości, że wspomniemy tylko 
|Steiningerów. On, jenerał i komendant 
jarosławskiej brygady, był człowiekiem 


nn c $ nna 


panien, wy”; 


donacyi, ani podwyższenia pensyi, o co 
jemu chodziło, lecs otrzymał pochwałę 
za system rządów, 0 co innym cho- 


środek niewątpliwie zapewni naszej cer- 
kwi przynależne jej znaczenie na zacho- 
dniem pograniczu cesarstwa. 

„Zatrzymując się ze szczególnem za- 
dowoleniem na przejrzeniu tak wysoce 
pożytecznej państwowej działalności pań- 
skiej, ze szczerym Żalem zgodziłem się 
na uczynienie zadość prośbie pańskiej 
o uwolnienie z powodu  rozstrojonego 
zdrowia od obowiązku głównego naczel- 
nika kraju i dowodzącego w nim woj- 
skami, żywiąc nadzieję, że wypoczynek 
i pobyt w ciepłym klimacie przywróci 
zachwiane przez długie natężenie w za- 
jęciach zdrowie pańskie, 

„Jestem przekonany, że pozostając 
członkiem Rady państwa, dzięki prakty- 
cznemu i oświęconemu poglądowi, talen- 
tom i doświadczeniu, będziesz pan i na- 
dal przynosił pożytek ojezyźnie przy 
rozstrzyganiu Spraw państwowych. 

„Pozostaję ną zawsze dla pana nie- 
zmiennie życzliwym”. 

Na oryginale ręką cesarza napisano : 

i serdecznie wdzięczny. 


Mikołaj. 
Reskrypt ten nosi datę Carskiego 
Sioła d. 22. grudnia 1894 r. starego 


stylu, czyli 3. stycznia 1895. 

e tym, którzy wydanie tego carskie- 
go reskryptu spowodowali, nie chodziło 
wcale o Hurkę, ale o system rządów, 
najlepszy dowód w tem, że nie otrzy- 
mał on aui tytułu hrabiowskiego, ani 


dziło. 

Autorem tego reskryptu jest, jak mó- 
wią — Pobiedonoscew. W stosunku do 
sprawy i położenia Polaków przypomina 
on zupełnie manifest Aleksandra III. 
pisany przez Pobiedonoscewa, a oduo- 
szący się do sprawy reform liberalnych, 
proponowanych przez Loris Melikowa, i 
tak samo, jak tamten był inscenowany. 
Przypomnieć warto, że tamten manifest 
zaledwo był podpisany, już został ogło- 
szony, zaskoczył całą opinię w Rosyi, a 
nawet był niespodzianką dla Loris Me- 
likowa i jego ministrów, Tak obecnie 
i ten reskrypt do Hurki zaraz po pod- 
pisaniu został wydrukowany, choć inne 
tego rodzaju reskrypta dui i tygodnie 
czekaja na ogłoszenie, nie dalej, jak 
ostatni do hr. Szuwałowa. Widocznie 
autorom zależało na pospiechu i przy- 
puszczać możua, Że mie:i gotowe egzem- 
plarze, przeznaczone odrazu — do druku. 


bardzo wykształconym, mówił pięknie po 
francusku i zalecał się na żarty do wy- 
chowanicy księstwa, panny Wierzchow- 
skiej, Dla niej nauczył się nawet tań- 
czyć mazura i krył się wobec swej ubó- 
stwionej z nieromantycznym wcale nało- 
giem zażywania tabaki. Połowica jego, 
pulebniutka blondynka, kokietowała na 
swoją rękę, kogo złapała, więc też i po- 
błażliwą być musiała wobec platoni- 


czaych zresztą uf któ 5 
innych Pobiet. aktów swego męża du 


Prócz przyjezdnych gości i stały dwór! 


sieniawski liczył nie mało wescłych to- 
warzyszów zabawy. Prócz i Ae 
pozuiejszego autora głośnej w swoim 
czasie „Pojaty*, sekretarza i lektora 
książęcego. odznaczającego się uszczy- 
pliwym dowcipem 1 apetytem niepomier- 
nym, byli ta: faworyt księcia-jenerała 
wesoły fucecyonista Roch Orłowski 0 
apoplektyeznej fizyonomii, posiadający 
specyaluy sekret przyrządzania nadzwy- 
ezajnego poncziu, oraz marszałek dworu 
Igaxcy Tarchalski, chłop gdyby dąb, o 
tuszy nadzwyczajnej. Tarchalski odgry- 
wał przedziwnie role żydów w kome- 
dyach, pisapych dla sieuiawskiego tea- 
trzyku przez Adama Kłodzińskiego, pó- 
Żai-jszego direktora zakładu Ossoliń- 
skich, który jako guwerner Dembińskich, 
bawił przy książęcym dworze. W utwo- 
rach tych, prócz autora, grywali też: 
księżna Anna, Jan Stadnicki, oraz inni 
goście i domowniey. Prócz komedyi ukła- 
dano też wchodzące Świeżo w modę sza- 
rady i żywe obrazy, ilustrowane muzy- 
cznami kompozycyami Wincentego Les- 
sla, nadwornego pianisty, 

„Z licznego szeregu zabaw i widą- 
wisk, których widownią była Sieniawa 
w zimie 1819 roku wspomniemy uroczy- 
stość króla migdałowego, święconą tam- 
że w styczniu t. r. Starym zwyczajem, 
przyjętym u nas prawdopodobnie z połu- 
dnia, rozdawano i na sieniawskim dwo- 
rze, w dzień Trzech Króli, ciasto migda- 
łowe. Kto dostał migdał w wziętym z pół- 
miska „kawałku ciasta, zostawał królem 
lub królową migdałową. W porze, o któ 
rej mowa, migdał przypadł w udziale 
młodej księżnie, która przybrawszy s0- 
bie za towarzysza rządów księcia jene- 
rała, postanowiła mn urządzić miłą nie- 
spodziankę. Jakoż nazajutrz, gdy staru- 


Ze spraw ślązkich. 


VII. 
Katolicy i ewangelicy. 

Że na Śiązku austr: jedna nieomal 
trzecia polskiej ludności pozostała lu- 
terską, należy to do smutnych skutków 
odłączenia od Polski. Książęta cieszyń- 
scy nietylko się zniemczyli, ale też pod 
wzglądem religijnym poszli za prądem 
reformacyi. Znana a dziś powszechnie 
potępiona zasada: cujus regie ojus et 
religio, sprawiła, że lud poddańczy pod 
stępem lub gwałtem przeprowadzili na 
luteranizm. Przechowuje się tu trady- 
cya, że po Śmierci lab wygaśnięciu ka- 
tolickich proboszczów, zwanych „fara- 
żami*, „paterkami*, posyłali do gmin 
predykantów i pastorów, którzy przy- 
bierając tę samą nazwę „farażów* iza- 
chowując zewnętrznie mnóstwo kato- 
lickich obrzęłów (co się i dziś jeszcze 
praktykuje) przeprowadzili lud „bez- 
wiednie*do,ewangielicyzmu!* 
nie mn nawet zrazu nie wspominająo 
o Lutrze. 

W ten sposób w Księstwie Cieszyń- 
skiem pozostała największa po Prusiech 
wschodnich część ludności przy tak 
zwanej reformacyi. Jest tu ewangieli- 
ków, Niemców 1 Polaków 70 tysięcy! 
Niemieckie rządy i odłączenie od Pol- 
ski stan ten utrzymało. 

Pomijając przeszłość, zobaczmy jak 
było, gdy Sp. Stalmach podniósł sztan- 
dar narodowy. Sam Stalmach był ewan- 
gielikiem (nawrócił się dopiero przed 
śmiercią) ale przedewszystkiem czuł się 
Polakiem i pragnął odrodzenia polskie- 
go ducha, więc do tej pracy się zabie- 
rając, nietylko wcale z wyznaniem swo- 
jem się nie afiszował, ale co więcej tak 
pisał i działał, jak gdyby był katoli- 
kiem. To też w początkach jego dzia- 
łania w publicznem życiu wcale waśń 
jakaś wyznaniowa nie miała miejsca, 
owszem cały polski lnd katolicki i całe 
jego duchowieństwo stało przy Stalma- 
cha i jego Gwiazdce Cieszyńskiej. Tak 
też było aż do owej nieszczęsnej kłó- 
tni z powodu gospodarki bazarowej. 

A w czasie tego sporu, co widzimy ? 
Przy Stalmacha ewangieliku stoi lud 
katolicki, wspierający staie jego pismo, 
stoi duchowieństwo katolickie, przeko- 
nane o słuszności jego sprawy — a po 
przeciwnej stronie występują nowi dzia- 
łacze „ewangielicko-liberalni*, których 
z nieświadomości prawdopodobnie po- 
pierał Czas i inne pisma galicyjskie. 

Od czasu tego sporu zwolna waśń, 
z początku osobista pomiędzy Stałma 
chem i jego przeciwnikemi, przybiera 
charakter wyznaniowy, bo nowi 
działacze chcą nie tylko zwyciężyć 080- 


szek o zwykłej porze opuszczał swą sy- 
pialnię, zastał u drzwi tejże panów, 
szambelanów i dwór cały, na poczekaniu 
stworzony, który go z całym ceremonia- 
łem odprowadził do sali. Tu już usta- 
wiono tron na podniesienin, otoczonem 
przez dygnitarzy w fantastycznych ko- 
styamach. Ministrem oświecenia zamia- 
nowano na drwiny biednego Junuszew- 
skiego, ochmistrzem był Bernatowicz, 
„wielkim ponerarzem* Orłowski. Nieba- 
wem otworzyły się podwoje od sieni i 
poprzedzona świetnym orszakiem koniu- 
szych, szambelanów i kawalerów hono- 
rowych, ukazała się księżna Anna jaso 
królowa. Przepyszny dyadem wieńczył 
jej skronie, zaś powłokę od sukni białej, 
złotem przetykanej niosło dwóch paziów. 
Królowej towarzyszył dwór niewieści, 
panie i panny honorowe. 

Gdy już wszyscy zajęli swe miejsca, 
wystąpili na Środek sali marszałkowie: 
J. Stadnicki i A. Dembiński, zapowiadając 
przybycie posłów od postronnych dwo- 
rów. Ozwała się muzyka i Kluczewski, 
bardzo niskim odznaczający się wzro- 
stem, wszedł w przebraniu praporszczyka, 
by z stososną przemową, w rosyjskim 
wygłoszoną języku, zaofiarować księciu 
futra i ryby. W ślad za nim kroczył 
Tarchalski za Turka przebrany i wiodąc 
za Się orszak panieński z twarzami gazą 
zasłonionemi, przedstawił je jako Czer- 
kieski, które sułtan przysłał królowi sie- 
niawskiemu, sławnemu płci pięknej wiel- 
bicielowi. Z kolei przybywali: Eustachy 
Dembiński jako Ch:'ńczyk i Kłodziński 
jako poseł z Kongo, by wręczyć księciu 
porcelanę i owoce, zaś Szyrma jako re- 
torateński podał mu wawrzynowy wie- 
niec... 


Przy sutej kolacyi nastąpił honorowy 
wybór. Tym razem migdał dostał się 
księciu Adamowi, który na królową za- 
prosił panią Morską z Zarzecza. Jakoż 
w tydzień późuiej odbyła się w Sienia- 
wie ponowna feta. Tym razem urządzo- 
no w dużej sali żywe obrazy, których 
układem zajmował się książe Adam. Po- 
ważny dyplomata okazał się wybornym 
reżyserem tego rodzaju widowisk. Obra- 
zów było sześć, podzielonych na dwie 
serye. W pierwszej seryi „Cyrce" Guer- 
china przedstawiała pani Debolina, zaś 
jutrzenkę Carache'a sama księżna woje- 
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biście śp. Stalmacha, ale też zmienić 
jego kierunek w pracy narodowej, na: 
dając mu jeżeli nie wyłącznie ewangie: 
licki charakter, to przynajmniej cechę 
supremacyi ewangielicko-li- 
beralnej. 

Dwadzieścia lat, jak wspomniano, 
trwają te wewnętrzne wysiłki o zdo- 
bycie steru w sprawach narodowych 
pomiędzy jedną i drugą stroną. Stal 
mach pokonany w sprawie Bazaru i 
Czytslni ludowej, walczy w piśmie 
przeciw tym instytusyom wytrwale, ale 
do statniej chwili — «n, ewangielik — 
trzyma stronę katolickiego ludu i du- 
chowieństwa, w jego ręce oddaje swoją 
Gwiazdkę, a przed śmiercią sam zostaje 
katolikiem. 

Przeciwnicy śp. S:almacha nie czy- 
nami, ale pisaniew, wołaniem, urojone- 
mi zarzutami zyskują tyle, że nieświa- 
domi spraw i stosunków miejscowych 
rodacy, łożą na Bazar, Dom narodowy 
i Czytelnię ludową, a oraz nwierzyli 
ich twierdzeniu, że: „narodowość 
polską w Księstwie Cieszyń- 
skiem wyłącznie utrzymują 
ewangielicy — a co katolik to 
przynajmniej kosmopolita, jeżeli już nie 
renegat“. 

Oszczercza ta opinia szeroko roz- 
powszechnioną została, dlatego słuszną 
jest rzeczą przypautrzeć się, jak jest 
w rzeczywistości. 

A tu znowu punktami rzecz uwi- 


docznię, aby każdy to dobrze zau- 
ważył. 
1. Już wspomniano — i tego mi 


nikt nie zaprzeczy — że nim się nowi 
działacze pojawili, a Stalmach poduiósł 
hasło narodowego odrodzenia, stanął 
przy nim cały lud katolicki i ducho- 
wieństwo, których on nie poniżał, nie 
drażnił, ani przekonań ich religijnych 
nietylko nie obrażał, ale owszem sza- 
nował. Gwiazdkę cieszyńską jak za Stal- 
macha tak też 1 dzisiaj głównie trzyma 
lud katolicki i duchowieństwo, a sam 
Stalmach otwarcie mówił, ża nigdy, 
nawet gdy jeszcze nie istuiały pisma 
polskie luterskie, Gwiazdka cicszyńska 
nie miała więcej nad stu cdbiorców 
ewangielików. .  -=m-- m 

2. A przypatrzmy się obecnej pracy 
narodowej na Ślązku. Robi się nie wie- 
le i nie tak jakby trzeba, aie to, co 
się robi, to wszystko praca katoli- 
ków. Czytelnie w Skoczowie, Jabłon- 
kowie, Karwinej, Łazach itd. prowadzą 
katolicy — tylko jedna czytelnia lu 
dowa cieszyńska, raczej kasyno inteli- 
geucyi miejscowej, jest w rękach ewan- 
gelicko- liberalnych. „Kółka rolnicze“ 
w większej połowie są katolickie i przez 
księży prowadzone. Najliczniejsze, bo 
przeszło 1000 członków liczące i raj- 


wodzina. Ujrzano ją ulatującą wśród obło- 
ków i sypiącą kwiaty na śpiącego Cefala, 
którym był Eustachy Dembiński. „Na 
czole jej jaśniała brylautowa gwiazda, 
lekkie skrzydła zdobiły jej ramiona a 
wieńce z róż przepasywały jej kibić — 
pisze w swym dzienniczku Ksawery Prek, 
naoczny Świadek tego festynu. — Zda- 
wało się, że nadobna świeżość tej pani 
i jej ub.ór gustowny musiały służyć za 
wzór malarzowi Carache do tego obra- 
zu“. Końcowy obraz pierwszej seryi 
przedstawiał hetmana Rewerę, przysłu- 
chującego się śpiewowi giermka. 
wszym był 
Konstantego, 
vieki, 


drugim Ksawery Jawor 


Pier- go weneckim, dlatego, 
książe Adam, syn księcia|duje się okno na wzór weneckiego, wiele 


skuteczniej w  polityczno-narodowym 
duchu pracujące towarzystwo, toć prze- 
cie „Związek ślązkich katolików". 

3. Weżmy dalej rzecz najważniejszą 
tj. wybory. Któż to przeprowadził 
wybór polskich posłów, z zaparciem się 
wyznaniowych względów, jeżeli nie lud 
katolicko-polski mający większość, któ- 
ry głosy swe oddał na jednego kato- 
lka a dwu ewangelików, byle tyiko 
wybrać posłów polskich ? 


4. A przy tych wyborach, jak za- 
pewniają ci, którzy w nich udział brali, 
ewangieiicy właśnie już kilkakroć 
dowiedli, że im luteranizm bliższy od 
polskości. Przy wyborze msgr. Świeżego 
do Rady państwa, ewangielicy zamiast 
wedle umowy i przyrzeczenia oddać mu 
głosy, jak to uczyniii katolisy przy 
wyborach sejmowych, zaledwie coś nad 
80 głosów dali ks. Swieżemu! Przy ja- 
kichs dawniejszych wyborach klęska 
narodowa spowodowaną tam została, że 
ewaugielicy głosowali za Niemcami lub 
renegatami. 

Tegoć przecie nie zaprą lulersko- 
liberalni stronnicy, bo zarzut ten pu- 
blicznie im uczyniła w swoim czasie 
Gwiazdka cieszyńska, a-oni go niczem 
nie odparli. 

v Przechodzę do sprawy najdraż- 
liwszej, do zarzutów czynionych du- 
chowieństwu katolickiemu i ks, kurdyn. 
Koppowi, który ma być „najzaciętszym 
wrogiem i szkodnikiem narodowości 
polskiej na Slązku*. 

Więc najpierw co do duchowień- 
stwa samego. Wszak język polsui wy- 
gnany z urzędu, szkoły 1 Życia społe- 
cznego stanów inteligentnych, prze- 
chował się tu przez wieki — tylko 
w kościele. Duchowieństwo więc 
jedno trzymało narodowość. A to po- 
rainąwszy, jeżeli się dziś coś robi na 
Slązku, to przecie wszędzie w tej pra 
cy jest ręsa duchowaych katolickich. 
Z msgr. Swieżym na czele idzie cały 
szereg nazwisk samych księży, jak: 
Dziekan, Dus, Paź lziora, Londzin, Ma- 
tulski, Marwarski, Figwer, Furie 1td. 
C. dają grosz, pióro, słowo do każdej 
„poczceiwej* pracy, Nie wszygtko-ta 
mizi; jakby k ao i powinno, ą 
owe 30 punktów, któreśmy wyliczyli, 
nie są należycie uwzględnione, ale czy 
je uwzględniają ewagielioy? czy robią 
lepiej i więcej? Zadną miarą, jak to 
zobaczymy poniżej. 

Duchowieństwo, powiadają, nie chce 
należeć do dyecezyi krakowskiej? Mo- 
żnaż mn to brać za złe, wysłuchawszy 
jego słusznych powodów ; a kto zapewni, 
że to przyłączenie przyniosłeby rzeczy- 
wistą Aee 

Duchowieństwo, mówią dalej, zby- 
tnio posługuje się niemczyzną? To już 


dalszych nawet okolie. Tv też w dniu 
czwartym lutego 1819 r., na przyjęcie 
sieniawskich gości, Zarzecze odświętną 
przybrało postać. „Całe sąsiedztwo zgro- 
madzone* — słowa Preka — „muzyka 
regimentowa, oświecenie domu doskona- 
łe, obiad i kolacya wykwintne, czyniły 
ten bal jednym z najładniejszych i naj- 
weselszych. »niadanie było w górnym a- 
partamencie. Sałada się on z sali okrą- 
głej z kopułą w szluksierye, ekstra-pię- 
kuej posadzki, meblów nie wytwornych, 
ale bardzo gustownych i pokoju zwane- 
że w nim znaj- 


biustów, figur alabastrowych, mozaik i 
obrazów pięknych, kupionych we Wło- 


W czasie, gdy widzowie udali się na;szech w czasie pobytn tam pp. Morskich. 


lody do apartamentów 


księcia Adama,|W sali były stoły papierem cieńkim o- 


czyniono przygotowania do drugiego od-|kryte i w różne desenie pogiętym, zu- 


działu obrazów, na który 
„Portret Juliusza II“ 


złożyły się:|pełnie naśladujące 
przedstawiony|nich znajdowało się wszystko, co smak 
przez Klodzińskie go, Fedra oskurzająca|i przepych 


marmur biały. Na 


wyobrazić może. Bal trwał 


pasierba wobec Tereusza w interpretacyi|do ósmej zrana...* 


pani Urbańskiej, Ksawerego Preka i Jana 
Stadnicki: go, tudzież „Rajcy Amsterdam 
sty*, wedłny obrazu Ks.sera, 
towani przez czterech małych chłopaków, 
przebranych za starców. 


Tańce trwające do rana zakończyły | 1828 roku zmarł ksiażę jenerał, zaś ksi 
ten wieczór, którego prawdziwą królową |Żna Izabela opuściła pne sieniawski, 
Ju-| przenosząc się ua stały pobyt do Puław, 

do niejjzkad wygnały ją wpsandzie wypadki li- 


była księżna Adamowa w kostyumi- 
trzenki. — „A jeżcli podobna 


reprazen-|ry zwyczaj panowania 


Tak bawiono się w s eniawie i w Za- 
rzecza w zimie 1819 roku, Święcąc sta- 
A królów migdało- 

wych. Niestety już w niedalekiej przy- 
szłuści opustoszała Sieniawa. W marcu 


led 


była świeżością, to równała się lekko- |stopadowej rewolucji z powrotem do Ga- 


ścią zefirowi a układnością gracyi* —-|liepi, 


pisze o niej Prek w swych wspomnie- 
niach. 


cyi, lecz księżna nie zaglądnęła już do 
Sieniawy, jeno zamieszkała w Wysocku, 
gdzie też w roku 1835 życia dokonała. 


I pani Morska nie omieszkuła się wy- Po wojnie 1831 roku ucichło i gwarne 
wdzięczyć księstwu za okazany sobie za |niegdyś Zarzecze, którego dziedziczka 


szezyt migdałowego 


królestwa na sie- | SZzystkie 


swe dochody poświęcała na 


niawskim dworze. Pani ta, z domu hra-| Wspieranie ubogich wychodźców, szuka- 


bianka Dzieduszycka, słynęła jako zna- |Jących w Galicyi bezpiecznego przytułku 
komita gospodyni I kobieta rzadkich cnót, | wobec Zemsty cara Mikołaja. Po jej 
choć mąż jej, Ignacy Morski, brzydki i|Śmierci (w r. 1847) przeszło Zarzecze na 
garbaty, zdradzał ją jawnie dla głośnej własność Józefa Dzieduszyckiego, ojca 
w owym czasie pani Oborskiej, której | hrabiego Włodz mierza. 

uawet część majątku zapisał. Zarzecze] . Zwyeżaj wyboru króla lub królowej 
słynęło w całej Galieyi z wybornie u- migdałowych w święto Trzech Króli po- 
rządzonego gospodarstwa, Wszystkie bu- szedł dziś w zapomnienie i utrzymuje 
dynki folwarczne były murowane obory Sie — 9 ile nam wiadomo -- jedynie w 
wzorowe, ogrody i szklarnie z przepy- klasztornych pensyonatach żeńskich. 
chem utrzymywane. Dom prowadziła paui 


Morska otwarty, gdyż jak rok długi, od- Stanisław Schniir- Penłowski. 


bywały się u niej w niedzielę zjazdy są- 
siedzkie, na które spieszyła młodzież z 


sĄ. 


2 
wytknęliśmy — ale czy ewangielicy 


tak samo nie robią? 

6. Co się zaś tyczy ks. kardynała 
Koppa, trzeba być sprawiedliwym 1 
mieó przed oczyma, co i od kogo żądać 
można. Oprócz ks. arcybiskupa Isakowi- 
wicza, iluż innych polskich biskupów, 
bierze udział w ruchu narodowym ? 
Tego ani polskim biskupom nakazać 
nie można! Od biskupa zaś narodowo- 
$ci niemieckiej, a do tego może nie- 
właściwie informowanego, a może I za 
często drażnionego — czego żądać się 
ma prawo? Jużci tego, aby wprost 
nie szkodził narodowości, aby nie 
występywał wobec niej wrogo. Woa- 
le zaś tego żądać nie można, aby po- 
pierał odrodzenie narodowe Slązka, boć 
przecie o to mu chodzić nie może. Już 
zaś kard. Koppowi „szkodzenia* naro- 
dowości i „wrogiego“ dla niej usposo- 
bienia, bez mijania się z prawdą, za- 
rzucić nie można. Nigdy 1 nigdzie on 
ze słowem, nieprzyjażń jakąś zdradza- 
jącem się nie odezwał, nigdy nie 
„wrogiego“ nie uczynił. Zarzuty prze- 
eiw qiemu w pismach podnoszone stre- 
szczają się w tem, ża wydał okólniki 
co do nauk niemieckich w szkole i ko- 
ściele, że nie zgodził się na prowadze- 
nie ochrony przez polskie zakonnice 
— a taraz, że wybadać polecił probo- 
szcza Paździorę co do pobytu jego i 
przemówień mianych we Lwowie. | 

Rozważmy te zarzuty bezstronnie. 
Czy w nich jest wystąpienie wrogie — 
czy tylko jakis brak poparcia, może 
uzasadniony zresztą motywam:, „któ- 
rych nie wiemy? W szczególności zaś 
owe okólniki zawierały ogólne polece- 
nie, aby, gdzie są niemcy, miewano 
niemieckie nauki, co mogła spowodo- 
wać czy to denuncyacya czy błędna 
informacya, a przeciw czamu w ZaSsAa- 
dzie nie można nie zarzucić, boć i 
w Krakowie, Lwowie i gdzieindziej, 
gdzie są Niemcy, bywają niemieckie 
nauki. Co do polskich zakonnic, żo jest 
to rzecz zupełnie od biskupa zawisła; 
może na to zezwolić, ale „obowiązku“ 
takiego wkładać na niego a w skatek 
tego 1 zarzutu czynić inu nie moOŻLA, 
zwłaszcza, że i w tej sprawie magły 
też inne uzasadnione być pobudki do 
takiej odmowy. Zresztą wyraźnie o- 
świadczył, że przeciw zakładaniu chron 
świeckich nic nie ma i nie przeszka- 
dzał w niczem. k2 

Wreszcie trzeci zarzut najmuiej ma 
podstawy i opiera się na nieświadomo- 
ści rzeczy. Wszak oprócz ks. Pażdzio- 
ry byli też i mówili inni także księża 
ślązcy we Lwowie na wystawie, a tych 
przecie nie badano. Więc prawdopodo- 
bnie nie o samą mowę i pobyt we 
Lwowie chodziło. — Dodać należy, że 
wszystkie te zresztą rzeczy „szkody“ 

lązkowi nie wyrządziły, a co do okól- 
ków nikt nie pilnował ich wykonania 
i miały one więcej charakter informa- 
cyjny. 

Obaczmy jednak i drugą stronę me 
dalu. Ks. kardynał Kopp popiera, i to 
hojnie budową kościołów i dzieła o wy- 
bitne katolickim charakterze. Zliczy- 
wszy sumy, które dotychczas dał na 
same kościoły, dojdzie ona może kwoty, 
jaką dziś „Macierz szkolną“ posiada na 
polskie gimnazynm, a pewnie nie bę- 
dzie mniejszą od 40 tysięcy zł. Już 
zaś, gdy jest rzeczą pewną, że kościoły 
w odległych wioskach polskich, lub taki 
nowy kośsiół Serca Pana Jezusa w Cie- 
szynie, są bezwątpienia najskuteczniej- 
szą obroną i prawdziwą fortecą narodo- 


i i te sluszność, że dla na-|szości chcieliby narzucić swą hegemo- 
E opla Aa ; nię całej noid katoliokiej i FE 
wieństwa. Ztąd wynika oczywiście, że 
się bronić na dwie 
strony: i przeciw Niemcom i przeciw 
A tę obronę 


| rodowości polskiej dał na samym Slązku 


' cieszyńskim, największe sumy ze wszy- 
stkich ofiarodawców, jacy na sprawę 
,Ślązką dotychczas w Polsce dawali. 


| A że tam, gdzie tego od niego żą- 


dają w sposób właściwy, 1 gdzie to 
z obowiązku swego uczyn'ć może, tak- 
że wprost o prawa polskiej ludności 


| 
"się upomina, tego dowodem, iż gdy na 
| Górnym lązku na ręce jego wniesiono 


adres ze 100 tysiącami podpisów © ná- 
lukę religii w szkołach ludowych po pol- 
sku, kardynał przedstawił ją i poparł 
w ministerstwie berlińskiem. W końcu 
zapewniali posłowie-rodacy ślązcy, że 
kard. Kopp, będąc po nominacyi na 
zastępcę marszałka w sejmie opawskim, 
był dla nich uprzejmym — i przy- 
rzekł, że każde ich słuszne żądanie 
popierać będzie. s 

To wszystko razem dowodzi, o ile 
przesadzone są zarzuty przeciw kardy- 
nałowi podnoszone może dla odwróce- 
nia uwagi od innych szkodników na 

lązku. 

7. Niepodobna zakończyć tych uwag, 
nie zwróciwszy uwagi jeszcze na rzecz 
najważniejszą. Któryż to lud 
śłązki, pytamy, prawdziwie lgnie „do 
Polski? kto w każdym Polaku, a już 
zwłaszcza w księdzu „z Polski* widzi 
pożądanego gościa i jakby anioła z nie 
ba? — który lud corcoznie Oszczę- 
dza grosz, od ust sobie odejmując, aby 
mógł pojechać do Krakowa lub na Kal- 
waryę? zkądże to przybywały już kil- 
kakrotnie liczne, na setki liczne druży- 
ny, aby zwiedzić Rzym polski? 

Przecie to wszystko robi pie kto 
inny, jeno katolioko -polski lud Slązka, 
który w Krakowie, na Kalwaryj, Al- 
werni itd. czuje sią najszczęśliwszym 
i widzi tam padzie swoich ukocha- 
nych i prawdziwych braci. 

i po” forni że żaden 
ze Ślązkich ewaogielików polskich nje 
ma tej sympatyi dla Polski, jaką czuje 
każdy katol:k Polak ze Slązka ; Żadne- 
go z ewangielików nie ciągnie do Kra- 
kowa ani gdzieindziej. Przecie nikt jə- 
szcze nie widział tam nigdzie ani ża- 
jdnej kompanii, ani żadnej chi ćby gar- 
stki, złożenej z ewangielików polskich! 
Cóż ich obch-dzi nasz Wawel lub inne 
świątynie? — One w nich wstręt bu- 
dzą ! 

“Petali się jedzie, to na pokaz, na 
festyn, gdzie nie mówi się o rzeczach 
wyznaniowych. A gdy tego roku wy- 
padało koniecznie pojrchać na wysta- 
wę, czyż nie było tu potem pr ze- 
drzeżniań i polemiki nawet o to, 
że pojechali sobie do Lwowa po 
„o brazki?* (które rozdawał ks, arcyb, 
Issakowicz !) | 

Jest rzeczą dowiedzioną, że różnica 
przekonań religijnych i politycznych 
wytwarza między ludżmi, „choćby je- 
dnego narudu lub jednej rodziny 
przepaść, mniejszą lub większą, 
ale zawsze taką, która nie da się zu- 
pełnie zasypać, dopóki do zlania eię 
przekonań czy wierzeń nie przyjdzie. 
Taka przepaść tu jest i rady ocałxowi- 
tej na nią nie ma, chyba w nawróce- 
niu ewangielików. 

Przepaść tę, dla obrony sprawy na- 
rodowej, umiał zasypywać 8. p. Btal 
mach i to mu się udawało, bo był on 
Polakiem calą duszą, a lnteranizm, 
choć się w nim urodził, nie był dla 
niego celem pracy i życia. Dzisiejsi 
„przodownicy* są najpierw ewan 
gielikami i liberałami, 


GAZETA NARODOWA z Poniedziałku dzia 7 Stycznia 1895 Nr. ~ 


katolicy muszą 


hegemonii ewangelickiej. 
katolickiej większości, swadą obdarzo- 
na spółka bazarowa piętnuje niepra- 
wdziwie jako „brak patryotyzmu* n 
katolików | 

Ale jak katolicy reszty Polski czer- 
pią w przekonaniach religijnych spory 
zasób patryotyzmu, tak to samo po- 
wiedzieć należy o katolikach-Polakach 
na Śląsku. Dowody na to dane są 
w przytoczonych 7 punktach, których, 
dopóki kto nie potrafi obalić, zarzut 
miotany przeciw duchowieństwu i ka- 
tolickiej ludności na Śląsku, o braku 
patryotyzmu, pozostanie oszczerstwem 
i taktycznym manewrem, 

Manewr ten ma na celu podrepe- 
rować bzdszarpaną powagę tych, któ- 
rzy pracy $. p. Stałmacha stanęli na 
drodze i oną skrzywili, a dziś chcąc 
się utrzymać na wierzchu, zasłaniają 
hasłem narodowości swoje bezrobocie 
lub swoją złą robotę. 
Warszuwiak 


KRONIKA. 


W satną rocznicę III rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiege w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 7. stycznia 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Ba- 
deni wyjechał w rzeszowskie na polowanie 
do p. Stan. Jędrzejowieza. 

Przy wyborz» prezesa Rady pow. 
w Kolbuszowej br. Janusz Tyszkiewicz o- 
trzymał 11 głosów a dr. Jan Hapka 12 
głosów, ten ostatni więc został wybrany. 
Skntkiem wyborn tego kjlkynasty zwolenni 
ków hr. Tyszkiewicza zgłosiło rezygnacyę z 
członkowstwa Rady pow, - 

Zaręczyny. (Czytamy w Kuryerze 
Warszawskim: Bawiący w nuszem mieście 
literat krakowski p. Władysław Prokesch 
zaręczył się z panną Władysławą Kaczyńską, 
córką znanego uczonego ogrodn'ka, p. Wła- 
dysława Kaczyńskiego, wiceprezesa Towa- 
rzystwa ogrodniczego i współredaktora Oyro 
dnika Polskiego i pani Marceli z Sikor 
skich. 

Z Koła literack ezo. Posiedzenie kve 
mitetu, urządzającego obchód Wojciecha Ro 
gusławskiego, odbędzie się we wtorek, dnia 
8 bm. o godzinie 7. wieczorem. 

Posiedzenie komitetu redakcyjnego wyda- 
wnictwa „Dla Słązka* odbędzie się w śro- 
dę, dnia 9. bm. o godzinie 8. wieczorem, 

Zswieja śnież a przeszła wczoraj — 
o ile z nadeszłych dotąd niedokładnych wia- 
domości sądzić można — nad znaczną czę 
ścią naszego kraju. Pociągi kolrjowe przy- 
chodziły do Lwowa spóźnione i nieregul P- 
nie, przynosząc wieści o ogromnej Śuieżycy. 
W mieście napzem masy Śniegu, który pa 


dał od nocy, zzsłały place i ulice na me- 


tową wysokość ; wizesnym rankiem niektó 
remi ulicami przebrnąć wrę z było niemo- 
żliwem, Pomimo zgartywań Śniegu, komani- 


kacya po ulicach bardzo była utrudniona, skicj, najechał 
często g miejsca cego z dzieckiem Leona Tabakę, wyrobnika, 
wyruszyć nie mogły. Nadto w południe zer- a powaliwszy go na ziemię przejechał, Ta- 


wagony kolei elektrycznej 


jSuch, córka wyrobnika pulares z kwotą 2 
zł, 94 ct, Jak dla biednej wyrobnicy wielka 
to rzecz, bo naraz postradała cały zasób 
pieniężny, mający starczyć na życie aż do 
następnej niedzieli. Kościelny znalazłszy pu- 
lares, rozpoczął rozglądać się po kościele 
za poszkodowanym, co spostrzegłszy pani maj- 
strowa Paulina P., dostatnio odziana kobie- 
cina, postanowiła skorzystać ze sposobności 
łatwego zarobku, zgłosiła się do kościelnego 
podając, iż ona to właśnie ów pulares zgu- 
biła, Kościelny zaufawszy twierdzeniu, oddał 
jej znaleziony przed chwilą pulares, nieba- 
wem atoli zjawia się Panlina 8., mówiąc 
z płaczem o zgubie. Kościelny niewiele się 
namyślając, wybiegł z zakrystyi i zastał pa- 
nią majstrowę jeszcze prred kościołem, z8- 
bawiającą się wesołą rozmową w gronie 
„dam*. Gdy na żądanie nie chciała zwrócić 
pularesu, przytrzymano panią P., ze względu 
atoli, że przy niej nie nie znaleziono, pu- 
szczono ją wolno. Ponieważ jednak świadko- 
wie zeznali, że pani majstrowa podczas przy 
trzymania coś koło okna piwnicy manipulo- 
wała, zarządził ks. proboszcz Pawłowski 
przeszukanie piwnicy, gdzie też rzeczywiście 
pulares znaleziono, Elegancka pani majstro- 
wa odpokutuje za chęć łatwego zarobku. 

Napad. Wczoraj o godzinie 9 wieczorem 
napadnięto pana F. W., weterynarza, prze- 
chodzącego ul. Karną. Na szczęście na krzyk 
pana W. zbiegli się ludzie, którzy go z rąk 
urwisów oswobodzili, a prowodyra Leona 
Babczaka, lakiernika, oddali policyi. 

Z zazdrości. Przyaresztowano Annę 
Zbrożek, zarobnicę, która podejrzywając E. 
K. o stosunek z swym mężem, z którym 
nawiasem powiedziawszy, nigdy dobrze nie 
żyła, a od dwu lat całkiem się rozeszła, 
napadła ją w domu przy ul. Krakowskiej 
l. 16 i zelżywszy, poczęła tak bić, iż mie 
szkańcy domu zarządzili jej przye resztową 
nie, Zbrożkowa była tak rozłoszczoną, że 
jeszcze na inspekcyi policyjnej rzuciła się 
na swą rywalkę, bijąc i drapiąc ją po twa- 
rzy. Zbrożkową odgrażającą się „ź» zabije” 
uwodzicielkę męża, oddano sądowi kar- 
nemu. 

15 letnia złodziejka, Jewka Korol, 
służącą w domu przy ul Piekarskiej 1. 25, 
u pani Z., utrzymującej studentów na stan- 
cyi, skradła tym ostatnim około 20 zł. w 
gotówce, Ajent policyjny znalazł pieniądze 
ukryte na piecu, wobec czego Jewkę przy- 
aresztowano. 

Kradzież. Przy ul. Teatralnej w domu 
pod ł. 16 nieznani rzezimieszkowie rozbiw- 
| szy sześć piwnic wykradli w nich wszystkie 
,Spirytualia. Niewdzięczni złodzieje okradli 
ftakże obreń ę dla spraw karnych dr. Ho- 
! rowiłaą. 

Podpiwszy sobię należycie wywołał 
wielką awauturę w szynkowni pod l. 31. 
przy ul. Sobieskiego pan Jan B-=ńko. Po- 
guiewawszy się na szynkarkę pobił wszyst- 
kie szyby i flaszki stojące na bufecie, 

Dwaj antysem'el. Józef Gritzman 
rziźnik i Marcin [waniszyn, będąc w kura- 
„Byli w Bzpitalu powszechnym ną oddziale 
„chorób skórnych, chege zamanifestować swo- 
„je zapatrywania na kwestyę seimicką, ubez- 
, władnili swych sąsiadów żydów Majera 
Glei ha i @rossmana i znącali się nad nimi 
(w Sposób tak obrzydliwy, że zarząd szpita- 
i]a musiał obu oddać pelicyi do ukarania. 

Przy owej okazyi połamali żelazne łóżko i 
popalili prześ"ieradła. 

J dac szybko na skręcie ul. Hetmań- 
nieznany dorożkarz na idą- 


więc oni tę 


wał się jeszcze wicher i miotając śniegiem,, bakę odwieziono z dziecięciem do stacyi ra- 
pie pozwalał poprostu przejść ulicą. Dopiero, tunkowej, Woźnica zaciąwszy konie uciekł, 
wieczorem powietrze się ułożyło, Kosztowna zabawa. Wachmistrz 7 p. 

Niendałe oszustwo. W kościele św. ułanów z Mostów Wielkich M. W. przy- 


maas 


atoli do domu przekonał się, że droga była 
to zabawa, 
kwotą 300 złr. i kwitami służbowemi. 
Wszelkie natychmiast przedsięwzięte poszu- 
kiwania i rewizye nie odniosły skutku. 

Wypadek. Na polowaniu odbytem w 
zeszłym tygodniu w Dąbrówce postrzelono 
w nogę przez nieuwagę Romualda Woejcie- 
chowskiego, właściciela dóbr. ° 

Zastrzelił się w Rzeszowie w hotelu 
warszawskim młody człowiek, przyzwoicie 
ubrany, lat około 21, który miał przybyć 
do Rzeszowa z Czerniowiec. Wszelkie poszu- 
kiwania policyi aby dojść nazwiska i pocho- 
dzenia nieszczęśliwego, okazały się dotąd 
bezskutecznemi, 

Dzleciobójstwo. Z Raniżowa piszą 
Kurj. rzeszowskiemu; W Zielonce pod So- 
kołowew zadusiła Maryanna Sądej nowona- 
rodzone swe dziecię płci męskiej, a zwłoki 
jego zaniosła do chłewka w tym celu, aby 
je znajdujący się tamże wieprz pożarł. Mi- 
mo że zwłoki te 8 dni w chlewku leżały, 
wieprz nie ruszył ich i tym sposobem zbro- 
dnia ta na jaw wyszła, Potworna matka z 
całym cynizmeim przyznała się do zbrodni. 


Reperloar teatralny. Dziś w po- 
niedziałek „Nasze anioły* komedya w 3 
aktach Michała Wołowskiego, Pierwszy wy- 
stęp panny Zefii Czazlińskiej. We wtorek 
„Montjoye* 'komedya w aktach Oktawiueza 
Feuilleta. 


Zmiaua nazwiska. Namiestnictwo ze- 
zwoliło p. Wineentemu Zończuk vel Zień- 
czyk, urzęduikowi gal. Kasy oszczędności 
we Lwowie zmienić swe nazwisko rodowe 
na „Zieniewski*, 


Jstatnie wiadomości. 


W sprawie monopolu wód- 
czanego czytamy w N. Fr. Pressc: 
Austryacki minister skarbu dr. Plener 
zamierzał zwołać na 15 bm. ankietę, 
której przedłożyć miał materyał w spra- 
wie zaprowadzenia monopołu wódcza- 
nego. Skutkiem krizis gabinetowej we 
Węgrzech, zwołanie tej ankiety odro 
czone zostało, miała ona bowiem obra 
dować równocześnie z ankietą, powo- 
łaną przez rząd węgierski, oo stało się 
atoh niemożliwem skutkiem przesilenia 
wybuchłego w łonie tamtejszego gabi- 
netu. Gdy jednak zostanie mianowany 
nowy minister skarbu węgierskiego, po- 
stanowiony będzie także nowy termin 
zebrania się ankiety. Tem samem upa- 
dają wszelkie pogłoski, wedle których 
zaniechać miauo sprawy monopolu 
wódczanego, a natomiast podwyższyć 
podatek wódczany o 15 zł 


Telesegramny. 
Wiedrń d. 7 stycznia. 
Wczoraj miały miejsoe liczne ze- 
brania ludowe na korzyść ogólnego 
prawa wyborów; jedno z nich zostało 
rozwiązane, przeciwko czemu żywo 
protestowano i postanowiono odwołać 


się do ministerstwa. 
Budapeszt d 7. stycznia.. 


Oesarz przyjmował wczeraj o 11. 
przed południem barona Banftyego, po- 
sła Szella, prezydenta Izby magnatów 


swym kolegą i jeszcze jakimś cywilnym do 
5 rano w restauracyi, a chcąc do dna wy- 
pić czarę rozkoszy, zakończył wieczór w to- 
warzystwie osób z półświatka. Po powrocie 


brakło mu bowiem pularesu z 


Rozwiązanie sytuacyi jeszcze nie 
nastąpiło; ogólne jest mniemanie, że 
hr. Khuen Hedervary podejmie się u- 
tworzenia nowego gabinetu. Mówią 
też, że lista ministrów była by wte- 
dy następująca: Prezydyum i spra- 
wy wewnętrzne K. Hedervary ; hr. Beth- 
len ministrem domu; sprawiedliwości 
Daranyi; wyznań i oświaty Eoetyvoes; 
finanse Stefan Tisza; handel hr. Bat- 
thanyi; rolnictwo Miklos; wojna Fejer- 
very; ministrem dla Kroacyi Josipo- 
vich albo Pajacewicz. 

Budapeszt d. 7 stycznia. 

Dałszy ciąg akcyi w sprawie nstaw 
kościelno-politycznych ma być do lata 
odroczony. 


Rzym d. 7 stycznia. 
Wedle agencyi Stefaniego, włoski 
poseł w Paryżu został odwołany, 


E 


Xadeslane. 
(Za tę rubrykę redakoya nie odpewiada) 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Hotel europejski" 
(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szauownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość Uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895. 


7 wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp, 


właść. Hotela Europejskiego: 


Pokcje od S0 ct. począwszy. 
ms 


| Poszukuję 
posiadłości na przedmieścia LWoyą 


przed rogatkami, od 10 do 20 morgów, 


za gotówkę, Oferty pod adresem W, 7, 
Redakcya Gazety Narodowej liWów. 
z pepPSYną j 


Wino Chassaing djastasą (¢zyn- 


nikami naturalnemi i niezbędnemi dja 
funkcyi trawienia). W 1864 roku © Winzę 
Chassaing zl żono bardzo pochlebny ra= 
port paryskiej Akademii medycznej. Oq 
tej chwili produkt ten otrzymał Nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach 
gdzie się znajdował. W 1883 T. Rada. 
złożona z uczonych sędziów na Wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, 
przyznala mu dyplom na medal złoę 

Kilka miesięcy, zaledwie, jak otrzyma- 
znowu taką samą nagrodę na wystawję 
w Kalkucie w Indyach. 

Wszędzie to wino jest dziś znalę i 
cenione w leczenin organów trawienją 
gastralyti, boleści żołądka, trudnego po. 
wrotu do zdrowia, utracie sił, apetytu, 
upośledzonemu i trudnemx trawieniu (dys. 
pepsyi). 
| Skład Wina Chassaing 
jest we wszystkich aptekach, szezególniej 
u PP. Mikolascha, Ruekera, SklepiAskie- 
go i Wewiórskiego, 


Anny podczas nabożeństwa zgubiła Paulina bywszy do Lwowa, zabawił się z dregim!Szlavyego i bana Kbuena Hedervary. 


wości polskiej, oddać należy kardyna- 


przepaść pogłębiają. Będąc w mniej- 


kolędę 
[AGI AMIG 


+ 


tak własnego nakładu (staloryty 
z koronkami, chromolitografie) jak 


Mały przemysł 
artykułami pierwszej potrzeby i 
wielkiego ołbytu łatwo urządzić 
wszędzie małym wydatkiem. Zyski 
zapewnione. Frankowane l.sty za- 
opatrzone marką 10 centową do 
Eesart 85 Comp. 
Medyolan, Włochy. 


Fi 
mą 
| 
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zastępuje zupełnie 


Fabryka maszyn w Blansku (Morawa) 


Maszyny dla fabryk spirytnsu, 


Maszyny paiowe wszystkich | Maszyny pomocni ze, Kom- 


: , d a E ; 
$ apoya W, May n k s a systemów w każdej wielkości.) pressory (Seckla), Y entyla-| browarów i keramiki. |. 6 osadę R. sada, 
najtaniej i jest trwalszą i tańszą Maszyny parowe Westinghouso| tory, Maszyny do robót wo- | Prasy hydranliczne i całe urzą- O os 
iw największym wyborze od ostatniej. szybkochody. dnych i do górnictwa. dzeuia dla f:bryk oleju. EMIL W EINER 
poleca Do nabyc'a jedynie w handlu Kotły parowe wszelkiej kou-| Waleownie (Sterklu), Turbtsy | Wszelkie wyroby odłewane — Wie: l, Salzha „aaęo 4 
strukcyi i wielkości. (Kola ślimakowate), Piły do| walcownie, maszyny do cięcia. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. KILKOWOKIEGJ 


w Krakowie 


Wodociągi własnego patentu. 


rżnięcia tarcie. 
i Przyrzady kolejowe. 


Transmisye systemu S-llera. 
SWOI RLE 


Lodownie i chłodownie. 
Maszyny dla fabryk cukrowych. 


0. TWincklera Sm 


we Lwowie. 5880 
CEE | A 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 
IECE ŻELAZNE od złr. 3-— do 40*—. (A LISTÓW, guwernaniki i służtę 


ŁYŻWY 
a para z 


„Halifax* dobre . . 1.25 
„Halifax“ z stalowemi 
nożami $ d 
nHalıfax“ z szerokie- 
mi nożami . . 
„Halifax“ niklowane 
dooten o EA - 
„Halifax* niklowane 
z szerok, nożami 5.— 
„Halifax“ systemu 


w 
n 


Otwarty list 


przystawki do pieców od "0 ct. do 7łr. wszelkiego rodzaiu najlepiej poleconą, 


10:—, poleca Piotr Chrzastowski, handel można dostać w największym wyborze tyl- ż ” i 4 c 2,4 [ 
żelazny wa Lwowie , p'ae Kapitulny 1 (na-ko w biurze Satały, Lwów, Sykstuska 8. : ] A „Jackson Haynes“ 4.F0 
SZR o mszych Szanownych odbiorców we Lwowie i na prowincji skit” te 
W HANDLU korzennym Albina Solec- r Pair Ramakle er 
ORBY pocztowe z dwoma klnczykami WW kiego, ul. Wałowa ll, codziennie świe- +40 e. ę a JR SB; > sia: 3 
po złr. 6 do 5 poleca Pawel Languer że masło deserowe, 464 Niżej wymienicne tcwary s;rzedujemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy: oey A E~ 
Lwów, Halicka 16. ź 1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1-20, 150, —'2, | kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, Fee w 


„Merkur* albo „Ifeli 
vetia“ damskie ni- 


wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 
200 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 


MeF, 


KUSZERKA przyjmuje osob trzebu- . 
A AAE RT | ki dls pań i dzieci po 1-20, 1'80, 
4 zł. 


OLNIK 36 lat mający. inteligentny, “M jące opieki, pod dyskrecy?, za miernem 1000 czapek ) ) 
|| energiczny, z k lkunastoletnią prakty- wynagrodzeniem. Grodecka 75, II, piętro, A 2:20, do —, 14, 4. z na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, klesane z racki 
ką, najdokładniej obznajomiony z każdąjdrzwi 33. 413 1000 fiauelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 8'—, 9— i wyżej. mi nożami . . .6. 

€ 250, — 3, i —6 zł 3000 sztuk partjer w różnych barwach po 95, 1-20, 1:50, 2 „Jackson Heynes“ ni- ; 


klowane 


rzemykami 
poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry ) 

Za doskonały wyrób poleconych 

łyżew daję zupełną gwarancyę. 


500 halek włóczkowych 250, —4 zł. i wyłej. 
900 par firaaek koronkowych zawsze składających się z % 
części 1:25, 1-50, 2— i wyżej. 
300 korgar z Ra atłasn we wszystkich barwach po 
5:50, 650. 


gałęzią gospodarstwa rolnego i fabrycznego) 
oraz z weterynary i wszelką rachonkowo NGIELKA RODOWITA, dopiero co 
ścią, poszukuje posady rządcy, ekonoma, z Londynu przybyła, jest do umieszcze- 
rachmistrza. Taskawe zgłoszenia: Lwów, nia jako „dame de compagnie“ lub do pa- 
i |nienek. Zgłaszać się: U. C. 
atante Przemyśl. 


1000 ohustek himalaja lepszv zvtunek —'75, 225, do —'4 


Konfekcya sia dzieci. 


na jesień i zimę 1:80, 2:50. 
śesień i zimę od 4 złr. 


łyżwy żelazne z . 0.50 
623 ; 


W. poste re- 


Podzamcze 7, Rolnik. 468 
470 


4000 najmodniejszych snkien 
1000 modnych płaszozyków n 


50, 
200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 
gich 3-50, 450, 5-75, 6°75. 
1600 koców = Pb gp w najlepszym gatunkn, 2 metry 
wielkie po 2:80, 3:60. 
500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2-—, strzyżone 
po 2506, 3-— i wyżej. | 
300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
tigury po zł. 4—, B'—, 6—, 650 i wyżej, 
80 dywanów salonawych | kośolelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 
200 ia da pokojów jadalnych 2550, 3 metry wielkich 
o ię 


Analiza cen zarazem 
Podręcznik dla budowniczych 


r z A Władysława Skwarczyńskiego, 
NP DOBR żonaty, teoretycznie i zproszurowana zł. 450, oprawna w płótno 
praktycznie wykształcony, rozumiejący zły, 5 bez przesyłki, do nabycia u autora 
wszelkie gałęzie gospodarstwa, obznajomio- Wwe Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 2. 
ny ze stosunkami wschodniej i zachodniej i 
Galicyi z najlepszemi poleceniami zna 
nych w kraju gospodarzy, poszukuje odpo- 


Po ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 


i wyżej. r p 
3000 ubrań dia chłorczyków szystkich wielkościach 


po 180, —2, —'3 i wyżt 
Szczególne nowości: 


wstążki. koronki, wonlki, kapelusze damskie I dzieclano, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane I jedwabne, chustki, 
pończochy, parBsole do deszczu, bluze jedwabne I wełniane, 
szlafroki, kostyumy Í negllże. 
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 


.— 


Szprytawanie Matico 


PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu 


wiedniej posady. F. O. poste restante codziennie 300 dywanów pół-salonowych 6-26, T— i wyżej ; 
Bursztyn. 459 inj aż ina w piini 1060 resztek chodalków 8-—-1U metrów złr. Z50'i wyżej oby Skuteczność niezawodna 
Szczegół 116]5Z8 harton na sapzeda? ot azyjna X dziale 400 prawdziwych , długich chińskich Ry. kozich ral AAN w leczeniu rzeżaczek bez 


w utrudzenia żołądka, które 
ZEŃ zawsze pociąga za sobą uży- 
cie kapsułek z kubebą w 
b płynie, 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 
ZKZ Z 


nych 550. Skórki Angora 2— i 2:50, 
Derki do podróży 350, 5—, 6—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 


A 


IURO WYWIADOWCZE Chorążczy-, 


Na paczki 


Wyśmienity, wydatny i bezwonny 

smalec 1 kilo 62 ct. Słonina gruba 
śliczna 1 kilo 62 et. 

jeden słoik 50 et. 

Tylko w handlu 6327 

Leonarda Scleckiego 
we Lwowie, ul. Batorego_I. Be 


firanek, kap i čywanów. 
5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1:90, 2-50. 
4000 kap na łóżka po 3—, 2:50, 3—, 350, 4—. Dywany salonowo we wszystkich rozmiarach po 5! metra 
300 garuiturów „Lowvro* na łóżka, składających się z dwóch dł.; Potjory I firanki koronkowo aż do najlepszych sort. 
Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
Z najgłębszym szacunkiem 


Zarząd magazynu au ia KM Lwowie, 


- golem rm HE m 


zna 6, jest z eałem urządzeniem z po" 
wodu wyjazdu właściciela do odnajęcia. 


(j5P0PArZ dobrze polecony, kawaler, |! Konfitury 


poszukuje posady rządcy, kontrolora) 
lub sekretarza na wikt albo ordynaryę, | 
stała pensyę lub tantjemę, pod skromne mi 
warunkami. Zgłoszenia prosi: Agronom, 
Trembowla poste restante. 467 


5563 
plac Kapitulny 3. 


p. Mikolascha , Wewiórskiego , Rnekera, 
Bklepińskiego i Beisera. 6322 


Wrciycej cdpowiednalny reaktor Platon Kostecki? drukarni 


u 


Dostać można we Lwowie w aptekach|nika |. 3 


— d - A 
Na zimę! 
da Zimę. 

Kaftaniki , Koszule systemu Jägera, 

bardzo mocne i ciepłe, sžtuxa og 


65 ct., 75, 90, 1:10 do najleP®2yeh 
wełnianych po złr. 2 80, P9'8ca 


Maks Miihifald, Lwów, Rynek 3g, 
EEEE Oy 


W aselinę » 


Lakier na skóry, Czerpidło ną 
skóry, Lakier matowy "3 u- 
prznż, Pastę do czyszc” "ia 
metalu, 
Gabri. 
Skórki irchowe, Batogi, 9Z*ot. 
ki dła koni, szezotki do POWOzów 


Smarowidło do 08, 


poleca 
FIRMA HANDLOWA 


W. Czopp 


Lwów, Żólkiew*Ka 2. 


| ALIGHENIA 


wypróbowany i niezawodny środek 
do wytępienia 3% "a zawsze 


grzyba domowego. 


Alichenia nie tylko jaż TOZwinjętego gTZY- 
ba , ale Fównięść i jeg? zarodki. KisŁOZy i 
zabija, przezeo stanow 70 Zapobiega i chro- 
ni budynki od dalsz<50 możliwego Poja- 
wiania się tego nis2024 tego pasożyta: Ali- 
chenia nie zawiersjać Y Bsłąqnikach BWYch 
żadnych jadowity? P *"Wiastków, Jest dla 
ludzi najzupełniej ,”*oSZKodiiwą, % Nawet 
o tyle korzystną » *,, Powietrze WYZIEWami 
grzyba w mieszk% Ł ‘A zatrute, 1 Diezli- 
czoną ilość miktotopijnych zarodników 
w sobie unoszę, aj zUpełniej OCZyYRZCZA 
e 


” 
Kilogram 40 ©*** Opakowanie Oddzięjne 


Jan Ihnątowicz 


pierwsza krajowa fabryka Chemjezno- 
kosmetyczn% We Lyowie_0*5żczegojniona 
10 medalżm! zasługi i 2 dyplomami 
uznania. , a 
własRe : wę Lwowie Mlieą Koper- 
i alies Halicka |: Śl, w Krako- 
wie Sukiennice | 20 i W Czerniowcach 
Rynek 1. 1- 


Sklepy 


N 


i litografii Pillera i SPółki, 


